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K ra k ó w  13 kw ietnia .
D eputow ani nasi udali się do L w ow a na  

sejua, który  się otw orzy w poniedziałek  to 
jest 15go b. m.

Sejm nasz przedstaw ia w' ogóle, pisze je ­
den z dzienników lw ow skich , o ile dotąd 
wiadom e są rezultaty  wyborów^ następujący 
obraz statystyczny: duchow nych 3 1 , posia­
daczy większych dóbr ziem skich 4 8 , w ło ­
ścian 39, urzędników  9, (między temi dwóch 
profesorów ), adw okatów  i praktykujących 
praw ników  10, kupców  6, lekarzy  3,* lite­
ratów  2 i dwóch reprezentantów  uniw er­
sytetów.

N a tćj ogólnój statystyce poprzestajem y. 
Szczegółowe u k ładać  praw dopodobne kate- 
gorye nie widzimy potrzeby. K ategorye m o­
gą i w inny odpow iadać program atom  sej­
m owym . Staw iać takow e bardzo natu ra lną  
musi być pokusą krajow ego dziennika. Od 
tej pokusy chronić się musimy. O bow iązku 
każdego, a  więc i dziennikarskiego granicą 
jest możliwość. P rogram ata  sejm ow e, aby 
nie były frazesam i bez z n aczen ia , p ro jek ta ­
mi bez w arto śc i, teoryam i bez praktyki, 
w ym agają innych w arunków  w olności d ru ­
ku ja k  te w których jesteśm y w tćj chwili. 
Świeży p rzykład  surow ości jak ićj doznał je ­
den z dzienników lw ow skich, jest dow odem , 
że w arunki te nie odpow iadają  zadaniu 
dz ien n ik a , coby chcia ł sumiennie i w edług 
przekonan ia  swego w ypow iedzieć wszystkie 
życzenia i nadzieje w iążące się z sejmem 
krajow ym .

Gdy atoli przez M inistra w ypow iedzianem  
było, ze sejm będzie organem  legalnym , za 
pom ocą którego kraj żądania swe będzie 
m ógł p rzedkładać, dziennikarstw o krajow e 
może tuszyć sobie, że w olność ow ą tak  dla 
pow ołania  swego niezbędną, w łaśnie do ­
piero za pom ocą sejmu otrzym a. P rzed  dzie- 
sięcią la ty , w chwili gdy miało być o g ło ­
szone p raw o drukow e dotąd obowiązujące, 
pisaliśmy: iż nie chodzi nam o surowość 
ustaw y, ale o grunt praw ny; że w ydział 
sejm owy m ógłby najlepszym  być trybuna­
łem na  przestępstw a prasy; że zastąpiłby 
sądy przysięgłych. W tćj chwili nie powiemy 
nic in n eg o : a  oddając  dziennikarstw o pod 
trybunał sejm ow y, pam iętam y dobrze , iż 
najtw ardsze ustaw y drukow e w e Francy i 
w yszły z łona  zgrom adzenia Rzeczypospo- 
litćj francusk ić j, z wyborów powszechnych 
pow stałego. Ale raz  jeszcze pow tarzam y, 
nie chodzi nam  o surow ość ustaw y, ale  o 
jćj zastósow anie przez w ładzę p raw ną a  nie 
adm inistracyjną.

W y r a z iw sz y  życzenie w racam y do rzeczy­
w is to śc i . O graniczam y się na nadziei, że de­
putow ani nasi znajdą w e Lw ow ie w e wszy­
stkich swych kolegach mężów przekonanych 
że sejm we Lw ow ie jest sejmem krajow ym ,

narodow ym ; że znajdą  w w iększości p rze­
konanie  jak ie  sam i m ają, to jes t: że stano­
wiskiem  sejmu krajow ego jest dek la racya  
z 31 grudnia 1860 r. przez deputacyę m ie­
szkańców  G alicyi M inistrowi w W iedniu 
w styczniu r. b. złożona. Posłow ie na sej­
mie lw ow skim  m ają to ułatw ienie, iż n a ­
przód wytknęli sobie k ierunek, żądając  sej­
mu krajow ego  jak o  organu życzeń sam o 
rządczych kraju .

Jak ie  zaś będzie ich dalsze postępow anie 
czyli co się będzie działo na  sejmie, dono­
sić będziem y czytelnikom  spiesznie za po­
m ocą spraw ozdań w łasnych, przesyłanych 
przez jednego z w spółpracow ników  naszych, 
który z grona redakcy i um yślnie na ten 
cel do L w ow a się uda ł. Krom tego poda 
w ać będziem y spraw ozdania  urzędow e, je  
żeli takow e w dzienniku urzędowym  będą 
ogłaszane. Byłoby do życzenia aby użyto 
w tej m ierze stenografów  —  lecz o tem 
nie m am y dotąd żadnej pewności.

Kończym y w iadom ością p rzesłaną  nam  
w tej chwili telegrafem  przez naszego sp ra ­
w ozdaw cę, że m arszałk iem  sejmu lw ow skie­
go m ianow any został przez N. P an a  Ksią 
że Leon S ap ieha, zastępcą m arsza łk a  JMC 
X iądz biskup Litw inowicz.

W  obec niepokojących objaw ów  w m ie­
ście naszem , m am y obow iązek w ypow iedze­
nia ca łe j myśli naszej, m yśli najszanow niej­
szych obyw ate li, myśli zacnej m łodzieży 
krakow skie j.— Ł ączą  się wszyscy w spó łczu ­
ciu d la b rac i naszych ginących w W arsza­
wie, łączą  się wszyscy w m odłach za dusze 
poległych. Ale zrzucić z siebie należy ucze­
stnictwo, a  zatem  i odpow iedzialność za dzia­
ła n ia , k tóre tylko nieszczęścia na  m iasto i 
ludzi, bez żadnej d la spraw y naszej korzy­
ści, sprow adzić mogą. Z kąd pochodzi p o ­
pęd do tych działań  niew ierny, to tylko 
śmiało powiem y, że ludzie najgorętsi by­
le zacni, są im zupełnie przeciwni i potę­
piają  je. Spraw cam i ich są  w ięc ludzie oba- 
łam uceni, nierozum iejący obow iązków  chwili.

Naszym posłom  są  na teraz pow ierzone 
losy naszej prow incyi i naszego m iasta , któż 
dziś pow inien p rzem aw iać , jeżeli nie oni i 
któż przem aw iać m a praw o w ich n ieobe­
cności ? Skoro w szyscy do w yboru posłów' 
przystąpili, w szyscy tóm sam em  w ypow ie­
dzieli p rzekonan ie , że oni w  imieniu n a ­
szem o praw a i dolegliw ości nasze dopom i­
nać się będą.

W szystko nam  nakazuje  pow agę sm utku 
i spokojność. Kto je  burzy ściąga na  siebie 
odpow iedzialność. Pośw ięceń n ieżałow ać 
kiedy potrzeba. Lecz pośw ięcać ofiary przez 
lekkom yślność lub sw aw olę, byłoby  w ystęp­
kiem.

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

Lwów 11 kwietnia.
(z.) W bardzo smutnem usposobieniu biorę pióro 

do ręki. Wieść o wypadkach, które ponownie za­
szły w Warszawie wszystkich powszechnym prze­
jęła smutkiem. Gdy wczoraj wieczorem pierwszą
0 tem przyniósł telegraf wiadomość, publiczność 
zgromadzona w teatrze rozeszła się do domów. 
W mgnieniu oka teatr stanął pustką. W połowie 
aktu musiano spuścić zasłonę i nie dokończono 
sztuki. Wszyscy w niepewności, w trwożliwem o- 
czekiwaniu jaki zwrot weźmie dalszy bieg rzeczy, 
wyglądają dziś doniesień z bliźszemi szczegółami.

Ruch wyborczy skończony, za kilka dni ocze­
kujemy otwarcia sejmu. Wybory we wschodnich 
mianowicie obwodach nie wypadły jeszcze tak żle, 
jak się można było obawiać. Nie mówię o posia- 
dłości większej bo przy znanem usposobieniu i 
dążnościach oświeconćj klasy naszych obywateli
1 miast w ogóle, rezultat wyborów nie mógł być 
wątpliwym. Inaczćj rzecz się miała z włościanami. 
Wybory te wypadły atoli nje caJkiem nie pomy­
ślnie w tem przynajmnićj, że w wielu miejscach 
wybrano posłami włościan. J ak się z kilku stron 
dowiaduję są między nimi Indzie acz niewykształ- 
ceni, lecz rostropni i poczciwi w gruncie. Gdy za- 
t-iędą na ławach sejmowych, będąc naocznemi świad­
kami wszystkiego co się tam dziać będzie i acz 
niememi uczęstnikami obrad, przekonają się do­
piero najdowodnićj o szczerości zamiarów tych 
posłow, którzy tam równie w sprawie ieh dobra 
jak całego w ogóle kraju przemawiać będą. Prze­
konają się zarazem i o nieudolności własnćj wy 
stępowania w najważniejszych sprawach kraju i 
poznają kim się na przyszłość zastępować, czyim 
rękom i czyjemu orędownictwu najbezpieczniój 
sprawy swe powierzać mają; przekonanie to ztąd 
wywiezione wracając do domu rozniosą po kraju 
i będą jego najlepszymi propagatorami. Na drodze 
oświaty, na drodze pojednania i wyrównania dzie­
lących jeszcze niestety! spółeczeństwo nasze nie­
ufności, będzie to jeden ważny krok naprzód. W tym 
względzie spólność obrad sejmowych nieocenione 
dla sprawy postępu przyniesie owoce, i wątpić nie 
można że każdy sejm przyszły już z odpowiedniej 
szych jak  dzisiejszy złożony będzie żywiołów.

Salę redutową urządzają na posiedzenia sejmo- 
J. Galerye przeznaczone dla publiczności będą 

mieścić dwieście osób za biletami wstępnemi.
Przedwczoraj wieczorem komitet wyborczy wy­

prawił w sali ratuszowćj obiad składkowy na cześć 
posłów lwowskich. Zaproszonych było dwieście 
osób. Uczta przeciągnęła się późno w noc. Wzno­
szono liczne toasty i mowy. Już to w ciągu całego 
tego czasu na zgromadzeniach przedwyborczych 
nasłuchaliśmy się tylu mów rozmaitych to treści­
wych i z głębi przekonania * prawdziwym wypo­
wiedzianych zapałem, to mnićj więcćj ogólniko­
wych i deklamacyjnyeh, że nie podobnaby wszy­
stkich regestrować lub chociażby tylko w treści 
powtarzać. Dosyć powiedzieć że i tym razem prze­
mówił każdy z posłów, oprócz p. Dubsa. Między 
innemi odznaczyła się mowa p. Platona Kosteckiego 
w ludowem ruskiem narzeczu powiedziana, w któ 
rój mówca Rusin pochodzeniem i obrządkiem w tre­
ściwym poglądzie na dzieje Rusi i Kozaczyzny 
pięknie Skreślił ziem tych stanowisko i znaczenie 
historyczne, a następnie wyświecił zabiegi i dą­
żności tutejszego wstecznego, ruteńskiego stronni 
ctwa. Przed rozejściem się zrobiono składkę na 
fundusz Domu dla ubogiej uczącej się młodzieży. 
Składka przyniosła 307 złr. w. a.

Irzegląd Powszechny rozporządzeniem namiestni­

ctwa zawieszony na trzy miesiące. Sprawi to nie 
małe wrażenie zwłaszcza na prowincyi, gdzie pi­
smo to było bardzo rozpowszechnione.

Wydział miejski zamierzał wyprawić ucztę na 
posvitanie posłów sejmowych, gdy się zjadą do 
Lwowa. Dowiaduję się właśnie że postanowiono 
zaniechać tego zamiaru.

. . .  W ied eń  12 kwietnia.
l_j Dzisiaj odbyło się posiedzenie klubu złożo- 

nego z 35 członków liberalnych sejmu tutejszego. 
Używam wyrazu członków liberalnych, gdyż klub 
ten za taki sam siebie uważa. Właściwićj byłoby 
nazwać go klubem inałćj własności, gdyż w klu­
bie przeciwnym wielka własność gra główną rolę. 
Co do zasad liberalnych nie wielka między oby­
dwoma będzie różnica, wyjąwszy, że ostatni wię­
cej będzie obstawał za autonomią nawet Austryi 
niższćj, a pierwszy za centralizacyą konstytucyj­
ną. W obu dziś idzie głównie o wybranie posłów 
po Rady Państwa. Czy dziennikarstwo będzie w nićj 
miało z Wiednia swego reprezentanta, zależyć bę­
dzie od ugody między p. Kuraodą i p. Zang, 
którzy znajdują się oba w klubie liberalnym 

Z Węgier wiadomości ciągle tutejszym planom 
przeciwne. Sejm węgierski idzie osobną, czysto- 
narodową drogą. Do Rady Państwa nie poszle.

Wypadki warszawskie coraz większe sprawiają 
tu wrażenie. Ludność tutejsza zaczyna pojmować 
z oburzeniem wartość krwi rozlanćj niewinnie i 
w bezbronnym ludzie. Dzienniki się z tem oświad­
czają.

P. Bałabin widuje często marg. de Moustier i 
lorda Bloomfield.

dawna rada kilka wyborów unieważniła. Prócz te­
go kilku wybranych nie przyjęło wyboru. Tym 
sposobem zamiast 120 rajców nie było nawet 100 
na pierwszem posiedzeniu. Komisarz rządowy pro­
testował przeciw uchwale rady gminnej, która nie 
chce uznać sprawdzenia wyborów przez dawną 
radę. Nowa rada nie chce zaś uznać głównie dla­
tego, że nasamprzód opiera się na ogólnej zasadzie, iż 
każde zgromadzenie wybrane samo o tem orze­
kać powinno a powtóre zaprzecza dawnej radzie 
charakteru rzeczywistej rady gminnej, charakteru re- 
prezentacyjuego, albowiem zamiast trzech łat istnia­
ła przeszło dziesięć lut, zmniejszyła się liczebnie 
i była tylko urzędem państwa a nie reprezenta- 
cyą i władzą gminy.

Ciekawe przy tej sposobności robiono rozróżnie­
nia pomiędzy rozporządzeniami urzędów a prze­
pisami prawa (behórdlich i gesetzlich). Dziś się 
dowiaduję, że namiestnictwo oświadczyło się prze­
ciw uchwale nowej rady gminnej, w skutek któ­
rej nawet wybory dopełniawcze zarządzone przez 
dawną radę wstrzymane zostały. Rada gminna 
może się jeszcze odwołać do ministerstwa.

Wczoraj doniosłem o prawdopodobnej nominacyi 
ks. Leona Sapiehy na marszałka sejmowego a 
biskupa Litwinowicza na jego zastępcę.

Dziś się dowiaduję o innej nominacyi sejm ob­
chodzącej. P. Jasiński, niegdyś komisarz w Czer- 
niowcach, potem starosta w Lugos (w Banacie) 
mianowany radzcą dworu i komisarzem rządowym 
na sejm galicyjski. Dziś miał p. Jasiński podo­
bno audyencyą u Cesarza.

Nominacya p. Jasińskiego może spowodowana 
przez hr. Mensdorff, który był także w Banacie 
jak wiadomo, lubo jak mówią chory, ciągle się wy­
biera do Galicyi.

Wiedeń 12 kwietnia. 
Wczoraj odbyło się czwarte posiedzenie sej­

mu niższo - austryackiego, na którem prócz złoże­
nia przysięgi przez posła ministra Schmerlinga, 
dalszego sprawdzania wyborów poselskich i wnio­
sku komisy i wysadzonej do rozbioru kwestyi 
względem wyboru zastępców deputowanych do 
Rady państwa, nic ważniejszego nie zaszło. Jutro 
piąte posiedzenie. Tym  czasem odbywają się pry­
watne narady posłów  podzielonych niby to na 
dwa obozy  ale w wielu kwestyach łączących się 
bardzo przyjaźnie i to kto wie, czy dla dobra 
państwa konstytucyjno-decentralizacyjnego. Inni i 
to konserwatywni obozują zwyczajnie w hotelu 
„Stadt Frankfurt", drudzy i to liberały w hotelu 
„Matschakerhof". Między pierwszymi były minister 
Pillersdorf, między drugimi były minister Doblboff. 
Czasem nawet poselają sobie wzajem ne deputacye.

Trzebaby może bardzo wiele pisać chcąc to 
wszechstronnie uzasadnić i wyjaśnić, o czem tu 
jeszcze zamyślam nadmienić, ale nie mogę żadną 
miarą pominąć uwagi, że mimo wielu ponętnych 
widoków nie można się zapatrywać na sejm 
czeski, aby go naśladować. Wspomniałem o tem 
w ostatnim liście. Wspominam raz jeszcze i wspo­
minałbym tysiące razy, gdybym wiedział, że się 
to na co przyda.

Posłowie jednogłośnie postanowili prosić Ce­
sarza, aby się koronował w Pradze.

Kto pragnie autonomii samorządu, ten niech 
pierwej wyrobi w sobie wewnętrzną samodziel­
ność sądu i postępowania.,..

W tym tygodniu odbyło się tu pierwsze posie­
dzenie nowej rady gminnej, posiedzenie publicz 
ne. Prezydował ze starszeństwa znany z r. 1848 
Czapka, wybrany teraz do rady gminnej. Nowa 
rada nie chce uznać sprawdzenia wyborów swo­
ich przez dawną radę. Wskutek tego sprawdzenia

W ro c ła w  11 kwietnia, 
f  Wypadki warszawskie zwróciły znów na sie­

bie całą uwagę publiczną. Oprócz sprawozdań 
dziennikarskich, które z wyjątkiem listów stałogo 
korespondenta warszawskiego do „Gazety szlą- 
skiej“ nacechowane są niechęcią dla narodowości 
polskiej krążą w mieście opowiadania, powzięte 
od przybyłych naocznych świadków lub z listów 
prywatnych, przejmujące zgrozą słuchającego. Je ­
żeli opowiadania te są prawdziwe, a (rudno o tem 
wątpić, bo z różnych i wiarogodnvch pochodzą 
iródeł, to te krwią oblane cesarskie koncesye, tak 
szumnie zapowiedziane przed Europą, nie wyda­
dzą spodziewanego owocu na ziemi polskiej. W o- 
bec tychże opowiadań nowa odezwa księcia Gor- 
czakowa do mieszkańców Warszawy pomnaża tyl­
ko liczbę poprzedza jących  podobnych aktów, zwa­
lających winę na tych, którzy jej popełnić nie 
byli w możności, a mających źródło w pierwszym 
fiłszywym raporcie posłanym do Petersburga. Pra- 
»a niemiecka łamie sobie głowę nad zbadaniem 
właściwe] przyczyny ostatnich wypadków. Całą i 
jedyną przyczyną był urok moralnego zwycięztwa 
odniesionego w skutku wypadków lutowych przed 
opinią publiczną całej Europy. Uroku tego nie 
rozwiał ani manifest cesarski, ani cyrkularz jedne­
go ani odezwy drugiego Gorczakowa. Okazała się 
potrzeba użycia silniejszych środków; wypadło 
wyszukać i wskazać palcem tych ludzi zbyt skwa­
pliwych i porywczych, którzy się do tego moral­
nego zwycięztwa głównie przyczynili. Winnem 
okazało się towarzystwo rolnicze, podpisujące a- 
dres do Cesarza, podnoszące pierwszy głos wolny 
od lat trzydziestu. Towarzystwo zostało rozwiąza­
ne. Książe Namiestnik jak i jego nowi doradzcy 
wiedzieli bardzo dobrze, bo to się samo przez się 
rozumiało, że ludność stolicy objawi rozwiązane-

Część Literacko-Artystyczna.

O B I B L I O T E C E
i przyszłym

ZAKŁADZIE NAUKOWYM IMIENIA BAWOROWSKICH
napisał Aleksander Batowski.

(Dokończenie.)

Tu miejsce nadmienić nieco:
O rękopiśmie Tom. Józefowicza kan. lwowskiego, 

którego odpis z autografu pod okiem K leezewskie- 
go Stanisława pisarza XVIII w. uskuteczniony. Jó­
zefowicz opisał z dziejami arcybiskupstwa i m. 
Lwowa dzieje polskie pod tyt. Annalium uriis leo- 
pohensis turnus extravagans etc. do lat między 
1614—1700. Jest przeto ważnym dziejowym ma- 
teryałem. To co przed parą laty pod tyt. Historya 
m. Lwowa w przekładzie z druku wyszło, można 
nważać za wyjątek w 4tćj zaledwo części zupełnćj 
Józefowicza pracy, który także niektóre ważniej­
sze pisma dosłownie zamieszczał.

Do bardzo interesujących zaliczamy rękopism: 
Wykład prawa narodowego ułożony dla szkoły  
glównćj krakowskićj, po jćj zreformowaniu, praca 
Hugona Kołątaja — Listy X. Głębockiego z Rzymu 
w fatach 1774 i 1775 do Podoskiego prymasa pi- 
®a?e\  Autografy te w sporym zeszycie, toczą się 
naW ę?ćj w sprawach kościoła polskiego. Orygi- 
bajońskZ  " innych kopiach rachunki sum zwanych 
rządów f t0 pisma urzędowe, korespondeneye, 

i Księstwa Warszawskiego 
ine dla d o k ł f c h 18°6 - 1 8 1 0 .  Seksterny wa­
go interesu. KitaioWlau0m0Ści tc6° ®a,0_znane: 
czyli raczćj d z i e n n l Z k Pódróż P° 
kowych na miejscu cz£,in yu“  pełn° “a • f i  
osobliwie wynalazków, mac^ chf hw Przedmlotacph 
my8|„ itd. z r. 1826. P™;
kanem b. uniwers. warszaws. także czClip™  
» » » .  przyj. muk. Jeidzil k o s z t e m " ^ "
£  * pos A e n i a  jego były „

ah róleKtwa kongresowego uwzględnione, 
dryana Krzyżanowskiego, autora Bawnśj P olski,

matematyczne skrypta wykładane w b. uniw. war- 
śzawskim. Tom I obejmuje Rachunek inteqralny. 
II Rachunek różniczkowy. III Rachunek nadróźni- 
czkotoy, praca znakomita, przy ustanowieniu katedr 
w polskim języka wielce przydatna.

Wspomniałem wyżćj już o zbiorach Dyonizego 
Zubrzyckiego, Walentego Majewskiego, Alojzego 
Osińskiego i Onufrego Rzepeckiego w ogólności, o 
każdym więc z tych wmienem wiadom ość krótką
czytelnikom naszym.

D. Zubrzycki, znany pisarz, zbierał tu naj więcćj 
pism i dzieł do dziejów Rusi i literatury szczepów 
słowiańskich. Plon całego życia jego wynosi dzieł 
i broszur ruskich l rosyjskich przed 3m a łaty hr. 
Baworowskiemu ustąpiony do 500, z tych na ru­
ską wraz z rosyjską literaturą 350  dzieł a naj- 
więcćj broszur przypada. Wcieleniem tych ksiąg 
z nieco rękopismami (o których niżój) do biblio­
teki polskićj, uznał nabywca potrzebę utworzenia 
odnogi literatury szczepów słowiańskich a najprzód 
ruskiego Dam pobratymczego. Jest ona bardzo je­
szcze szczupła, wskazaniem jednakże miejsca jćj 
w zbiorze osobnego, z czasem może wzrosnąć, 
cboćby dla tego że dzieje Rusi, Ukrainy i Litwy 
tak ścisłym węzłem z dziejami Polski złączone, że 
jc podobno nikt rozerwać nie zdoła. O drukach 
tego zbioru powiemy w oddziale 3eim. Z rękopi- 
smów są tu ciekawe i ważne doknmenta, dyaryu- 
sze, odezwy itp. historyczne pisma w oryginałach 
i kopiach jako materyaly z przeszłości Polski jak 
np. Spis urzędowy ulic i domów miasta Lwowa 
z początku XVII w. (1609) itd. itd.

Kronika ruska starożytna. Była w blibliot. kanon. 
Ławrowskiego lecz zaginęła. Przechowała sięjednak 
w dwóch kopiach, z których jedną posiada Aug. 
Bielowski a druga niniejsza składa się z 86 ar­
kuszy. *

Historica notitia de Hierarchia ruthena in Gali­
cia dat. Harasiewicza kan. lowsk. r. ob. Manuskrypt 
w iO arkuszach in 4to dla stolicy apostolskićj zro­
biony. Opisanie praw, przywilejów, majątku i do­
chodów m. Lwowa r. 1776 rządowi austryackiemu

Z prac zaś własnych Zubrzyckiego: Kronika bra­
ctwa Stauropigiańskiego we Lwowie tomów 2 in 
folio. Rozprawa o alfabetach europejskich a mia­
nowicie o głagolickim i cyrylijskim z podobiznami 
w 1 tomie in fol. Rys historyi Galicyi od r. 1340—

1593 przez cenzurę Iw. w r. 1838 potępiony dotąd 
niedrukowany in folio itd.

Zbiór Walentego Majewskiego składa się z 21 
tomów in folio. Opis olbrzymićj tćj pracy znaj 
duje się wraz z życiorysem tego badacza w piśmie 
zbiorowem r. 1859 przez Józtfata Ohryzkę wydanćm. 
(w T. II, str. 313—352). Lelewel autor dzielą: Na 
rody na ziem. słowiańskich T• 1853 wydanego mó 
wiąc o Getach, Dakacb i Słowianach nazywa prace 
Majewskiego poważnemi, mało je  znając, zalicza 
go w poczet z Ossolińskim, Kołątajem, Trębickim, 
Orehowskim i Czajkowskim- O de zdanie to uczo 
nego ziomka trafne, niech każdy z czytania sądzi 
Podaliśmy tam treść każdego tomu z osobna, i 
niechcąc się powtarzać, ciekawszych do niej od 
syłamy.

Aloizy Osiński n. prof, literatury liceum krzemie 
nieckiego umarł r. 1842 w Ołyce, gdzie był infu 
latem i sufragauem łuckim. P° jego śmierci dużo 
papierów, listów i ksiąg znikło, nim konsystorz 
łucki takowe spisać nakazał i z Ołyki do Żytomie­
rza przesłał, gdzie przeleżały łat kilka. Rękopisma 
jednakże wyłączono i złożono do czasu w Klewa 
uiu na Wołyniu, których w spisie konsystorskim 
102 liczb być miało. Nie wszystkie jednakże od 
rodziny Osińskiego nabyte tu się znajdują. Część 
zagrabił Bibikow gubernator kijowski i komisyi 
archeologicznćj tamtejszćj n>iał oddać (?) Inne 
zwrócono akademii duchownćj w Wilnie, którćj 
Osiński był rektorem i z bibliot. tamteiszćj pobrał, 
jeszcze inne jako własność kolegiaty ołyckiej tejże 
oddane a i pp. Plater z Dąbrowicy i Kraszewski 
zatrzymują część jakąś dotąd u siebie. Zbiór je ­
go listów z ostatnich lat także niezupełny. Bra 
kuje także wiadomego żyjącym w bliższych z Osiń 
skim stosunkach Pamiętnika pownego wojskowe 
go polskiego, którego opowiadania z czasów Ko­
ściuszki aż do Napoleona Osiński spisywał; może 
i ten przez Bibikowa sprzątniony. Dziś więc Zbiór 
cały po Osińskim w bibl. im. Jaworowskich wy­
nosi tomów form. 4 i fol. sześćdziesiąt. Między 
temi:

Bogactwo mowy polskiej, czyli języka polskiego, 
Tomów 14. Z żalem wyznać trzeba, że dzieło to 
oddawna z druku wyjść mające oczekiwane i wa­
żne, w samem tem rękopiśmie jest niezupełne. Bra­
kuje całej zgłoski E. (ta mogła być nieliczna), 
końca gł. O. i resżty od P. do Z. W związku z te

mi jest tom osobny tak zwany wyborowy, obej 
mujący słowa: myśl (przykładów 1218), prawo 
(prz. 1003), rozum (prz. 317), serce (prz. 2408), su­
mienie (prz. 28), twarz (prz. 835) — prócz zna­
czeń). Tom ten oddaDy pod zdanie tow. war. przy. 
uauk, zwrócony był autorowi z osądzeniem wła­
snoręcznie przez Onufr. Kopczyńskiego, autora Gra­
matyki polskiej, na czele umieszczonein.

Słownik z  d zie ł X. P iotra  Skargi, Rkp, w dwóch 
tomach (bez ostat. kart.).

Rozprawa historyczna o Jezuitach w Polsce w W. 
XVI.

Rkp. niewydany w tomie I.
Autorowie polscy, (czyli wiadomość o pisarzach 

polskich, [z wymienieniem pism ich wydanych), 
którego dzieła miało być do dwudziestu i kilku to­
mów — tu tylko tomów dwanaście. Jestto praca 
szacowna, uporządkowania wymagająca, ale dla pi­
śmiennictwa w bibliografii polskiej dziś niedosta­
teczna.

O kształceniu się włościan i bogactwach języka 
polskiego. Rkp. osobny w tomie 1 in folio.

Opis zakładów  chwalebnych przy kolegiacie Oły­
ckiej. Rkp. w Tomie 1— a dalej,

S k r y p t a  i seksterny odczytów (lekcyj) w Krzemień 
cu mianycb: o wymowie i stylu— o literaturze ła 
em skiej i polskiej kurs (osobny) literatury łac. 
i polskiej. Przekład Eneidy prozą z uwagami itd. 
razem tomów rękopismowych 9.

Listów Kołątaja do Czackiego, autografowany 
tom in 4to.

Listów Ja. .Śniadeckiego do tegoż w autogr. tom 
takiż.

Listów i pism urzędowych różnych osób do Osiń 
skiego z lat 1802 1840 tomów jcdynaście (bra­
kuje tomów parę z lat ostatnich). W koresponden- 
cyi tćj mnóstwo autografów i o r y g i n a l n y c h  listów: 
T. Czackiego, Aleks. Chodkiewicza, Cieciszewskie 
go, Olizara, Platera, J. U. Niemcewicza i Bentkow­
skiego, Lud. Osińskiego, Kropińskiego, Bogusław­
skiego Wojciecha, Lelewela Joacb., Czartoryskie 
go Adama, Lindego, Felińskiego, Sieńkiewicza Ka­
rola i. w. i.

Innego zupełnie rodzaju jest zbiór rękopisów 
po Rzepeckim, i dla tego bez wzmianki dokładniej­
szej pominąć go nie mogę, oddając razem na tćm 
miejscu cześć wojskowej jego zasłudze. Onufry 
Rzepecki urodził się d. 7 kwietnia 1787 r. w Sta-

jowicach w dzisiejszej Galicyi. Szkoły odbył z K 
/imierzem Brodzińskim w Tarnowie. Roku 18( 
uszedł do wojska polskiego zaraz po utworzeń 
Ks:ę. Warszawskiego, jako kanonier w artyler 
pieszej. W godzin 24  posunięty na furyera, w pi 
roku został sierżantem starszym. Biorąc udzii 
w wiekopomnej potrzebie pod Raszynem, kamp: 
nią 1809 r. odbył z zaszczytem. W kwietniu 181 
r. mianowany porucznikiem, a za kampanią n< 
przednią otrzymał krzyż złoty polski VirtuU mil 
tań. Obecny całej kampanii, 1812 r. był w bitw 
stocionej pod Mozajskiem, a dzieląc odważn 
wszystkie znoje nieszczęsnego wojsk odwrotu, prz 
i rawil pod Czerykowem przez Berezynę powierz 
ny sobie park i ten do Warszawy przyprowadź 
Stanowiąc później garnizon Jasnej Góry Częst 
ehowy, gdy twierdza ta Moskalom poddać się mi 
siała, do niewoli poszedł. Przy reorganizowani 
wojska polskiego zostawał czas jakiś n a r e fo r m i  
dalej przy Dyrekcyi artyleryi umieszczony, zosti 
mianowany kapitanem komp. lćj artyleryi pozi 
cyjnej a nareszcie w 2ćj kompanii tejże. Powstj 
nie w 1830 roku zastało go w Puławach i tu czai 
cofania Moskałów, sam uwięził jieperała Malet 
Małeckim w wojsku zwanego. P0d Grochowe 
mężnie się 8l)r̂ 0Wał- ^aHtępnie jako Pułkowni 
w utarczkach między Pragą a Siedlcami, dziein 
się odznaczał. Broniąc Mokotowa i w czasie sztn 
mu Warszawy, ranę w nodze odniósł. Po npadk 
powstania, miał sobie poruczoną budowę drof 
(chaussće) od Kurowa do Miłosny Trzy®** Potet 
w dzierżawię Boreję w Sandomirskiem, a w końc 
osiadł w Khmuntowicach, gdzie w kwietniu 185 
yc przestał. Nic chwalebniejszego nad powołanii 

które spełnił. Na polu sławy od rannej młodośi 
służył ojczyźnie rycersko, a 8^7 11111 z&wisti] 
i tego pozazdrościły, dał .PJ^ykł&d z giebi
że Polak potrafi władać równie jak  szablą ]emi< 
szem i piórem, byle być czynnym, byle ukochane 
matce nieść pomoc powmną. Lześć jego duszy!

Rękopisma Rzepeckiego są zbiorem  uporządke 
wanycb uwag, wypis iw i przekładów. Niektór 
tomy są własnej jego ręki, lnh podpisem opatrzc 
ne, inne przepisane obcą. Przejdziemy wszystkii 
aby się przekonać o całćj pracy.

Nauka artyleryi dzieło w 4 tomach, poprzedz( 
ne historyą artyleryi w Polsce. W tomie czwartyi 
umieścił system rac palnych z Hoyera, o parowi
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nocy bardzo zwyczajne, kużda proc**? , y 
pogrzeb, stawał się demonstracyą. Oto a jjs ta  
E  pobudka konfliktu, na k tórą wojska w po­
dwórzach i gmachach pubhcznych uk7*e odda- 
wna oczekiwały. Kto ,s«uk« znajdzie ją
Jest to morał znanej aż nadto bajki. Że żaden 
strzał nie padł ze strony ^ d u  aa wojsko, na to
zapewne każdy m ieszkance warszawski przysiądz,
gotów. Nie wspomina też o tern odezwa księcia 
Gorczakowa. Czy zaś z wojska padło rzeczywi­
ście ofiarą kilku żołnierzy, to trudno sprawdzić. 
Ażeby padło, tego potrzebą było usprawiedliwie­
nie przed Cesarzem i przed Europą krwawego 
konfliktu, było potrzebą nacechowanie piętnem 
buntu objawu ducha narodowego, któremu Europa 
ośmieliła się na nieszczęście oddać pochwałę u 
miarkowania, rozsądku i dojrzałości politycznej. 
Niech się uderzą w piersi nowi doradzcy księcia 
Gorczakowa i powiedzą, czy rzecz nie tak się

""Izba poselska miała parę posiedzeń w tym ty 
godniu, na których obradowała nad nowellą do 
praw odaw stw a odnoszącego się do przemysłu i 
procederu. Obrady były dość ważne i rezultat ich 
w duchu liberalnym pożądany, mianowicie co się 
dotyczy przepisów o dawaniu i odbieraniu końce- 
syi. W szczegóły niepodobna się wdawać. Naj- 
w ażniejsze obrady nad kwestyą militarną, miano 
wkie
E S ?  S I  d o »  ucbw.lv M y  p « 6 -
w kwestyi projektu do prawa o podatku grunto­
wym. Izba zaś panów zwłóczy jakby naumyślnie 
obrady swoje nad tym projektem-

U niw ersytet tutejszy stracił znów jednę z nau­
kowych znakomitości swoich, profesora matematy­
k i Joachimsthała. Liczne grono profesorów i aka­
demików odprowadziło zwłoki zmarłego na miej­
sce spoczynku. __________

Ham burg 10 kwietnia.
Wczoraj nadeszła a dzisiaj potwierdzona depe­

sza o nowych krwawych wypadkach w Warsza 
wie skutkiem rozwiązania Towarzystwa rolniczego, 
przykre nawet na Niemcach i kupcach zrobiła 
wrażenie. Otóż to, powiadają, nowy dowód rosyj­
sk ie j polityki, głaskali ustąpieniami póty, póki me 
zebrali sił odpowiednich do stawienia oporu si­
łą  fizyczną, domaganiom o prawa tyle dziesiątek 
lat poniewieranym. Drudzy uwiedzeni fałszami 
wrocławskiej, nowopruskiej itd. gazet o nienawiści 
wybuchającej przeciw Niemcom w Warszawie, 
śleno krzvcza i złorzeczą obłąkanemu ładowi 
t X S T t a  to odpowiadałem: B o i. odpu 
wam, nie wiecie co czynicie! a nie sądźc , 
będziecie sądzeni. Większość obawia się zakłócę 
nia pokoju europejskiego i upatruje w tym ruchu 
machinacye francuzkie, bo słyszeli o jakiejś eks- 
pedycyi Mierosławskiego, Garibaldego, o schwyta 
nych emisaryu8zach w Odessie itd. Wszystko to 
przewróciło niejednemu z naszych giełdowców ro­
zum. Smutne zaiste wieści ostatnie, tern bardziej 
dla nas, co tam krewnych, znajomych, rodzinę 
m a m y ! Do tej ch w ili (g o d z in a  8 ł a k ­
n ie  m a  je s z c z e  d e p e sz y . G a z e ty  z  W a rs  y
że nas niedoszły. Q

W łaśnie doszła wiadomość z Drezaa, że ćgo t. 
m. było w Warszawie, nie ja k  wczorajsza depesza 
donosiła, przeszło 100, lecz 60 zabitych i rannych. 
Mniemamy tu, że stan oblężenia ogłoszony będzie 
i dla tego komunikacya między granicą a War­
szawą przeciętą zostanie.

wojenne na tak wielkiej skali i z tak świeżym 
żołnierzem niedałyby się odrazu z należytą precy- 
zyą wykonać, i należało ich z początku ty o 
w mniejszych masach do tego przyzwyczaja . 
bie rewie, według świadectwa obecnyeh zoawców, 
miały się odbyć z wielkim zaszczytem równie dla
ochotników jak  ich dowódzców; a osobliwie re­
wia pod Brighton, gdzie miano dobrą pozycyę na 
obszernych błoniach i l e p s z ą  pogodę; pod Wim­
bledon przeciwnie dla nizkości i prawie bagmsto- 
ści miejsca, a do tego ciągłej alewy deszczu ma­
newry były w znacznej części utrudnione. Bo też

Londyn 7 kwietnia.
L. Cały tydzień w ielkanocny b y ^po  j g j t a j ,  

części zajęty J ^ b ^ d d z i a ł y  do doskonałości woj- 
s L  re g X n c g o .  Po wszystkich miastach znacz­
n i e j s z y c h  w większych i  mniejszych masach od 
bywały się ich ćwiczenia i przeglądy. Największa 
ich rewia, jakem  wam donosił, miała odbyć się 
pod Brighton, złożona z 20,000 ochotników lon­
dyńskich i z pobliższych okolic, pod przywództwem 
lorda Kanelagh. Plan ten jednak został później 
zmieniony, i jedna tylko ich połowa odbyła tam 
swą rewią, druga pod Wimbledon, pod komendą 
pułkownika Macmordo. Powodem do tej zmiany 
była ta uwaga, i uwaga wcale słuszna, iż obroty

czas mieliśmy tu szkaradny przez dwa święta 
wielkanocne, deszcz z gradem i wiatr zimny • a 
obie te rewie odbywały się w poniedziałek. Czę 
sto kompanie ochotnicze stały po kolana w kalu 
żach wody i grzęźli w błocie. Niesłychać jednak 
zniskąd użalania się, wytrzymali wszystko acz 
większa ich część wśród wygód była wychowana. 
Była to zaprawa i hart do obozowego życia, cho­
ciaż nienajlepszy jego przedsmak.

Odgłos wojen na stałym lądzie coraz głośniej 
nas tu dochodzi. Sam lord Palmerston, będąc na 
ostatnim meetingu w Tiverton, dał się z tem sły­
szeć, że traci nadzieję w trwały pokój. Anglia 
wszelako — ja k  Globe jego organ twierdzi — jest 
na wszelki przypadek przygotowaną. Ile jeunak 
z ogólnego usposobienia i życzeń narodu wnosić 
można, potęga jej zawsze będzie więcej obronną 
niż zaczepną. Unikanie mięszania się ile możności 
w Bprawy kontynentalne zdaje się być jej stałą, 
przyjętą zasadą. Owego ataku P a tr ie  na książąt 
orleańskich z powodu ich bytności na pogrzebie 
księżny Kent zdają się Francuzi i ich rząd się 
wstydzić. Cesarz ten wybryk ekscentryczny hr. 
Persigny, lub kogo bądź innego, jeśli od nim me 
był, jak  najsurowiej potępił. Głoszono w Paryżu, 
iż miała ztąd być nawet zmiana w ministeryum 
francuzkiem. Lecz o tem teraz coś ucichło 

Dzisiejszy dzień ważny pod względem statysty­
ki, ho odbywa się Census czyli spis po dziesię­
ciu latach wszystkiej ludności w Anglii; właści­
ciele domów w całem królestwie obowiązani go 
zrobić tak, że mieszkańców rodzina, goście i ilość 
sług w jakimkolwiek domu dziś nocujący powin 
ny być spisane, i spis ich wszystkich jutro, z pod 
pisem właścicieli domów, władzom rządowym po 
dany Z wyrażeniem oraz w oznaczonych rubry- 
kach’: ich imion, miejsca urodzenia, płci i wieku, 
żyjących i nieżyjących w stanie małżeńskim, ka­
żdego z nich, rangi, profesyi i zatrudnienia, spo­
sobu utrzymania czy z własnego funduszu czy 
z zarobku, z wymienieniem nawet w spisie^ osób 
głuchoniemych i ślepych. Jest to najdokładniejszy 
spis ludności jaki kiedykolwiek był sporządzony 
i tyle przedmiotów obejmujący, że nawet pot 
względem spółecznym wielce będzie ciekawym i 
ważnym. Formularz jego w tych rubrykach na 
żądanie parlamentu przeszłego roku był ułożony, 
zwłaszcza, że wiadomość o istotnym stanie ludno 
ści okazała się być nieodbicie potrzebną do prze 
prowadzenia reformy wyborczej której się naró 
od tylu lat tak usilnie a na próżno dopomina
00 wszelako was uderzy i może dziwnem się wj 
da, jest to, że po wyliczeniu tylu szczegółów bra 
w tym spisie rubryki na religią, do której kto na
\efcv N ietiaxlo w p raw d z ie  i  to  u w ag i p a rla m en tu ,
1 była także i o niej mowa. Lecz w kraju  takim 
jak Anglia, gdzie wolność wyznań religijnych by 
ła przyjętą  za zasadę, parlament uznał takową 
rubrykę za niepotrzebną, a poniekąd i za zbyt 
drażliwą i nawet za rzecz niesłuszną wdzierania 
się w tajniki sumiennych przekonań pojedynczych 
osób. Uchwalił przeto aby opuścić tę rubrykę, i 
niemicazaiąc duchownych rzeczy do Świeckich, 
z natury swej różnych od siebie, ograniczając się 
jedynie  na ostatnich, przekonać się o istotnym 
stanie spółeczeństwa w kraju. Zresztą też o nic 
więcej parlamentowi w tym razie niechodziło.

Statystyka peryodycznej prasy angielskiej nastrę­
cza ciekawy przedmiot do uwagi, a szczególniej 
dla porównania bogactw jej płodów z ubóstwem 
tego rodzaju piśmiennictwa w krajach wschodnich 
Europy. Podaję tu w tym celu krótki wyciąg 
z Newspaper Press Director;/ o dziennikach i ro­
zmaitych czasopismach, na bieżący rok 1 •
Anglia ma dzienników czyli gazet 791, Księstwo 
Walii 28, Szkocya 138, Irlandya 132, a  wyspy
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kim stosunku dziennikarstwo co dziesiątek lat 
wzrastało w królestwach zjednoczonych. Roku 1821 
było wszystkich dzienników tylko 267; za dzie­
sięć lat później 1831 roku 295; 1841 roku 472; 
1851 roku 563; w niniejszym zaś roku 1861, wy­
chodzi ich ogółem 1,102.

Prócz tego czasopism czyli tak zwanych ma­
gazines, włączając w to Przeglądy kwartalne (Re­
views) wychodzi i utrzymuje się 481 ; z nich 207 
jest religijnej treści. He w Anglii znajduje się wy­
znań chrześciańskich, każde ma oddzielny swój 
organ reprezentujący jego zasady w piśmienni­
ctwie peryodycznem. Mnóstwo pism także wydaje 
się w Indyach, w Australii i Kanadzie.

Uwiadomiłem was dawniej że z powodu posu 
chy tego lata w niektórych prowincyach Wscho­
dnich Indyj były nieurodzaje, a teraz panuje głód 
Zbierają się w Londynie i po innych miastach 
składki na zmniejszenie tej klęski. W tych dniach 
lord major dawał w tym celu w Mansion House 
wielki obiad, na którym odrazu zebrano 25,000 t. 
st. Do tego funduszu na rzecz biednych Indyan 
od królowej przysłano 500 a od księcia małżon- 
ia  200 fst. Uprzedzając ten zasiłek rząd już wy­
słał 40,000 fst- na ich wsparcie.

d.iacb, a a któróm w pewny a w i , . .k  p » - i
dróż hr. Aponiego do Wiednia narodzie rczygnacyą i gotowość do ofiar.

« awwj   y  ”  j  • An
angielskie 13. Z nich codziennie wychodzi w An-
Slii 39, w_ Sakocyi 8, w Irtandy. « J » P ^
brytańskich 2. Ciekawa też rzecz wiedzieć w ja

Czytamy w Gazecie Lwowskiej-.
LWÓW- „Mimo dwóch ostrzeżeń pisemnych 

trwa w Przeglądzie powszechnym ciągle kierunek, 
który nadal nie może być cierpianym.

„Pismo to stawia sobie za nieustanne zadanie, 
popierać cele separacyjne wyzyskiwaniem agitacy| 
narodowych w innych częściach dawnćj Polski i 
sposobem traktowania spraw wewnętrznych pro 
wiucyi; przedstawiać sprawy Węgier w kierunku 
nieprzyjaznym całości monarchii, a przedrwiwa- 
niem i znieważaniem rozporządzeń rządowych bu­
dzić nieufności względem rządu i jego organów.

Ponieważ ten jawnie występujący kierunek nie­
zgodnym jest z jednością i całością monarchii, 
równie jak  z utrzymaniem publicznego spokoju i 
porządku;— na mocy więc § 22 ustawy drukowćj 
zawiesza się dalsze wydawanie Przeglądu powsze­
chnego na przeciąg trzech miesięcy.1*

„Co się podaje do powszechnćj wiadomości 
„Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 10 kwietnia 18bl.

W iedeń 12 kwietnia. Krótki zakres trwanii 
Bej mów prowincyonalnych w Austryi, które przeć 
otwarciem rady państwa na czas nieoznaczony za­
wieszone być m ają, nadaje obradom tychże cechę 
widocznego pośpiechu, mającego na celu załatwić 
kwestye, które przed otwarciem Rady państwa ko­
niecznie rozstrzygniętemi być muszą. Na czele tych 
kwestyj stoi sprawa wyboru członków do wydzia 
łu sejmowego, oraz do Rady państwa. Ztąd w wi  ̂
kszej części zgromadzeń sejmów prowincyonalnych 
przedmiot ten poruszony, a w niektórych już za 
łatwiony został. Na sejmie niższo - austryackim 
gdzie zgromadzenie posłów odcieniowało się w dw e 
odrębne frakeye, z których każda ma osobny klub; 
naradzano się na posiedzeniu dnia l ig o  kwietnia 
nad tćm , czyli wybór członków wydziału sejmo­
wego, lub też wybór członków do Rady państwa 
pierwej przedsięwziętym być ma. Chcąc się pod

Ityna wzglci’postanowił

1 C  <V W YV | l l  I M iL f l lV L I  m i l  y  T w J  w iw -— — —

jem  deputacye. W dniu 10 przybyła przeto depu 
tacya środka i prawej składająca się z bar. Pil 
lersdorfa, prałata z Mólk, hr. Breunera i p. Stel- 
zle do klubu w „Maczaker Hof". Po odejściu tej 
deputacyi obradowało zgromadzenie i wysłało po 
upływie godziny ze swej strony deputacyą złożoną 
z pp. Dra Mlilfelda, bar. Dobblhof, Kurandy i bur­
mistrza Schierera do klubu „pod miastem fran k  
fortem."

Sejm węgierski objawia dotąd pewną fazę sta 
gnacyi. Sprawdzanie wyborów zajmuje w tej chwili 
członków komisyi, a obrady nad wnioskami kró- 
lewskiemi zapewne dopióro za dni kilka nastąpią- 
W Peszcie panuje w tej chwili nadzieja, że rząd 
sam pierwsze uczyni kroki dla zadośćuczynienia 
objawionym życzeniom kraju. Otwarte uznanie unii 
personalnej, zaprowadzenie samoistnego i odpo­
wiedzialnego ministeryum węgierskiego, są zada- 

którego rozwiązanie nastąpić ma w tych

"'Postaw iony w Pradze na posiedzeniu sejmu I Zmesieuie jedynej instytucyi narodowej i barba- 
w dniu 11 b. m. przez Arcybiskupa wniosek wy- rzyńskie postępowanie w Warszawie w dniu 8 t. 
słania do N. Pana deputacyi z prośbą, aby się m. wykażą całej Europie ile jes t prawdy w kon- 
toronował w Pradze, przyjęty został z powszechną cesyach danych Królestwu Polskiemu; narodom 

aklamacyą. Arcybiskup miał przy tćm mowę, przez przedstawią one we właściwem świetle ów libera- 
zgromadzenie z wielkim zapałem przyjętą, w któ lizm rządu wielbiony przez Norda i inne organa 
rei dowodzi że koronacya jest węzłem mogącym rosyjskie, a z drugiej strony wskażą im ogrom 
Cesarza z krajem jak najściślej połączyć. Posta siły moralnej jaką  ma bezbronny naród ufający 
nowiono zatćm wysłać deputacyą złożoną z po- w Boga i w swe prawo. Dla świata dyplomatyczne- 
słów- Nostitza, Wanki, Thuna, Auersperga, Stern go będą wymownym komentarzem do noty przesła- 
hero-a Fhrlicha Starkego, Hasego, Palackiego, Rie uej świeżo wszystkim rządom przez rosyjskiego 
e-erf i Braunera. Deputacya ta wyjechać miała ministra spraw zagranicznych o reformach w Polsce. 
12eo b m do Wiednia. Wniosek dotyczący adre Napróżno zaprzedane R isyi dzienniki jak  Nord 
su rów n“ż przyjęty został przez aklamacyę. Do z 11 t. m. będą usiłowały sfałszować wiadomości, 
komisyi redakcyjnej adresu, wybrany jest pomię- przekręcić wypadki. Krwią skropiona prawda wyj- 
dzy innemi hr. Ćlam Martiniz. . dzie zawsze na jaw i mc jej »•

— N Pan nadał kapitanowi Henrykowi hr. W obec mej, rozumowanie A orda wartykule wstę-
Wurmbrand godność szambelańską, a Dr. medycy- pnym z 11 t. m. jest śmiesznem. Obawia on się,
ny i chirurgii Zeisl, ze względu na zasługi, które aby wypadki w Warszawie w dniu 8 t. m., wy-
położył w zawodzie dydaktycznym i pisarskim, wołane według mego przez par ty ę nieporządku 
tytuł nadzwyczajnego profesora przy uniwersytecie przeciw partyi narodowej, me powstrzymały rządu 

• d A kim rosyjskiego na drodze liberalnej i me przeszkodzi-
W - P o w r ó t  N. Pani spodziewany jest w pier- ły zaprowadzeniu instytucyi, któremi Polskę obda 
wszej połowie maja. N. Pan wraz z Arcyksięciem rzył. Fakta odpowiadają na to Nordowi: że jedy- 
Rudolfem i Arcyksiężniczką Gizellą wyjadą na uą droęą liber;siną,Arcyksiężniczką 
spotkanie Cesarzowej do Tryestu.

— Na posiedzeniu sejmu prowincyonalnego w Lin 
• -I 1 i „niunil r»r fłrass wniosę.

rosyjski,'była ta jaką prowadził wojska do War­
szawy ; Ze po Zgromadź  lżeniu na tej drodze wojsk

cu w^dmu°*n 1kw*ietnia7uczynił D r Gross"wniosek I pierwszą reform ę' ja k ą  w ykonał było zniesienie je
o nieodpowiedzialności posłów. Bez owej nieodpo- dyucj ipstytucyi narodowej, Towarzystwa Roln^
w i e d z i a f n o ś c i - rzekł w nioskodaw ca-niepodobny czego. Śmiesznem jest także twierdzenie Norda, ,ż
fost wszelki objaw wolnej opinii; § 300 kodeksu u steru rządu w Warszawie stoją ludzie używają-
karnego ma taką elastyczność, że każdy poseł, cy wielkiej popularności i szicunku w całym kra-
którv walczyć ma przeciw zadawniałym przywa- hu, których do władzy powołał ruch narodowy Fa­
ktory waiczyo P . , zez re^ a. kta na to odpowiadają: że mężom którym ruch na
rom administra y J J powinien rodowy w d. 27 lutego oddal władzę w ręce za zgodą
wiczki dotykać się memoże, lękać ^ ^ Y D r n a w e t r z ą d u  rosyjskiego, którzy używają szacunku 
procedury karnej wych.jdząc z s j a uiarąności w całym narodzie, kazano Warsza- 
Hann wnosi poprawkę, żądającą wolnych og łoszą  p p ^  ToWarzy8two Rolnicze, które wła-fVchwiii
E l n f o s ae k n ie  był j ^ #f  ^ S T ŝ  i° porządek, lo sta fo ^o zw i^zan eten wmosea me oyijouujrui -i.« nh nrzvna mmci n rm w n .j  ~Ai flnipm sie 'do  stosunków czasu i tćj oko właśnie za inieyatywą lub przynajmniej przyzwo- 
JHcznoS^ te  ż y Z y ^  pod p iw a m i które D eik  tra- leniem ludzi będących dzisiaj u władzy, 
f  ie /charakteryzował, mówiąc, że siłę swoją czer- _  Z różnych stron Królestwa a szczególmój 
nia w obowiązku milczenia. Referent Eigner na z proszowskiego i Skalmierskiego dochodzą tu 
stemiie sformułował wniosek ustawy mający N. wiadomości, że ajenci rosyjscy których nazywają 
Panu do sankcyi być przedłożonym: 1) żaden po- ajentami Muchanowa, a któremi są często niżsi 
seł nie może z powodu swych wyrażeń lub czyn Urzędnicy, usiłują podburzyć lud wiejski do
noścT^ądownie być poszukiwanym, ani do odpo chów socyalnych najdziwaczniejszemi wieściami, 
wiedziabości pociąganym; 2) żaden poseł niemo^^Głoszą oni, iż właściciele
że bez zezwolenia sejmu sądownie być poszukiwa warzystwo Rolnicze i zebrani w warszawie (któ- 
nvm lub aresztowanym; 3) aresztowanie lub kroki rzy jak  w i a d o m o  postanowili, mimo oporu rządu, 
sadowe winnv być odroczone do końca peryodu | uwłaszczenie włościan n t e d b a j 0.®°bi;

powszechnienia, me może aut prae»vi»j^jr,
drukarz ani wvdawca do sądowej odpowiedział _ . .
ności bvć pociąganym, ani zaborem pisma kara kich ajentów przytrzymali wójci gmin i władzom
nvm- 5) władze sądowe lub organa administracyj- oddali. Bliższe o tćm szczegóły i nazwiska tych

^ ieżeli Drzeciw Dodburzvcieli Dodamv Dóżmći. W kilku miej-winnv bvć odpowiedzialnemi, jeżeli przeciw I podburzycieli podamy póżnićj. W kilku miej-
nńwvższvm czterem paragrafom postępują. scach żandarmi działając zupełnie wprost prze
P y y _ cjw gwemu powołaniu, byli temi podżegaczami.

K r ó le s tw o  P o ls k ie .  _  Niepewne wieści donoszą o krwawćm starciu
u  lrtórn  tv- w  Kijowie, czekamy z niecierpliwością dokładnych

Rozwiązanie Towarzystwa Roin,^ Qwie^ | pod tym względem doniesień.
— Dzienniki warszawskie z czwartku to jest

_________     _  ̂ l i g o  k w ie tn ia , p o d a ją  oo n as tęp n ie :

nieudolność Reformy włościańskiej I Komisya Rządowa Spraw Wewnętrznych, mając
m __________I unkia nninnotinm olrrnmnnin n n n  aAmnl ___1_______*

wą następującą:
1) Rada Municypalna zbiera się, ilekroć wyma­

ga tego załatwienie należących do jej atrybucyi 
interesów, w a r t  13 najwyższego ukazu z d. 14

mem,

ły. — Wszędzi------
instytucyi narodowej, która tyle pożytku przymo 
sła krajowi, rozpoczynają wykonanie przyobieca 
nych koncesyj; oto pierwsza ,

s t S edkrańców0mkrajau,Wg V b ły sk aw ic ą  rozbiegła I (26) marca r. b. wymienionych," pod przewodnie 
s i ę  wieść o Strasznych wypadkach w Warszawie | twem prezydente miasta lub jego zastępcy. _ 
w d. 8 t  m. o mordowaniu niewinnego narodu który 
z religijną rezygnacyą i z silną wiarą w swe 
prawa umierał jak  pierwsi męczennicy chrześciau 
stwa stojąc spokojnie z skrzyżowanemi na pier 
siach rękami pod gradem kul i razami bagnetów; 
o wydarciu rodzinom nawet zwłok poległych o 
pastwieniu się nad rannemi, porwaniu ich z de­
mów z pod opieki żon i matek i o

broni z Perkinsa i nauka wojenna z Szarnhorsta. 
W szystko nietylko jako dzieło zupełne i naukowe, 
ale dla wielu wyrazów polskich lub trafnie spoi 
szczonych, szacowne. Ogrody polskie, botanika 
w 8 tomach. Zbiór wiadomości memnićj szaco­
wnych z rysunkami i wstępem do całego dzuła, 
które autor nazwał Biblioteką gospodarską, a kto 
rćj dalsze oddziały w następnych tomach zawarr

Rozmaitości dla dobrych gospodyń tomów 7 
w nich różne sekreta i przepisy gospodyniom pol­
skim podane. Osobno zawarte Rolnictwo, Budo 
um ictw o , Chów owiec i koni co wszystko polskie­
go ziem ian in a  godne.

W osobnych 4 tom ach zebrane aą wiadomości: 
O pszczelnictwie, przyczem Kalendarz pszczelny. 
Przedmiot ten był mu nąjulubieńszy. Tom 4 obej 
moje kucharstwo. Lecz nie przestał jeszcze na tem 
Rzepecki. Że był czynnym, dowodem liczne tomy 
poprzeduie, że był światłym i myślącym, następny 
Zbiór w 4 tomach, który nazwał: Rozmaitościami, 
moralnemi, naukowemi i gospodarskiemu Tom I 
z napisem : Znajomość siebie samego. Tom II. O 
zbytku wyobraźni. Tom III. Obyczajność i grzeczność. 
Tom IV. Dobroczynność. Wszelako cała ta Rzepe 
ckiego przeszło 20 sporych tomów w 4ce wynoszą^ 
ca praca jako zbiór wypisów z różnych dziel 
swoich i obcych, potrzebuje pilnego przejrzenia; 
mógł bowiem wiele drukowanych już artykułów 
wyciągać i skracać. Mimo to buduje nas jako 
czynny umysł, prawy zarazem polak rycerz i rolnik.

P o d a w s z y  w tym krótkim zarysie ledwo setną 
czę ść  ciekaw8*yc rSkopiSni^w polskich lub do 
Polski, których katalog szczegółowy wartość je ­
szcze nie równie W1$k8*®k odsłoni, zakończymy 
oddział ten ciągle J  ^ c„%W8k®zaniem kil* 
ku kodeksów sło w ia ń sk ic h  jako to : Triod . 
(czyli nabożeństwo na ka*dy postu itd.) Ko­
deks papierowy in fol. ^  D alhJ 8 0 ru8kiem, 
pisany kirylicą przy konCt^ X l ;  ^początku

wając go z wydaniem Iwowskiena • . mnó­
stwo się waijantów znachodzi. Im cJa 7

mnó
nieu

hobużu wsi zloezowskiego obwodu. Pismo cyryhj- 
skie duże; papier tego i poprzedniego kodeksu gła­
dzony, konstantynopolskim zwany. Także i opra­
wa znawców uwagę zwraca. Na deskach bowiem 
skórą powleczonych, odbite są głęboko medaliki 
greckie różnćj wielkości. Wypukłość icb, świadczy
0 sztuce medalierskićj w XV i XVI wieku na 
Wschodzie. Ciekawym równie zabytkiem w języ­
ku czeskim jest R{kopism  w 4ce z wymienieniem 
r. 1472, w którem pismem skróconem gockiem 
przekład Bajek Ezopowyćh wierszem. Dalej Po­
wieści (fabliaux) średniowieczne rymowane: U brun- 
z w ik u : o A m o ś c ie  legenda w 1 1 8  rozdziałach koń_ 
czy się słow am i: „skonała bo prewelm ipekna rć
(rzecz) o Arnostowi:“ Księga o królu Artusie t o 
Tandariuszu. O Getrychowi Berunskim. O Apolo- 
nowi i  królu Antjochu legenda prozą (niedokoń­
czona dla def. rękop.J Cała jednym  charakterem 
pięknie pisana. Każda powieść z
mię kolorami i ^ “ ^ S j e g o  łatwość wier-

p o sia d a ją ce g o  nawet języka czesk g podo_

szowania i z mową ówczesną poi *4
bieństwo. • * V  T G V  L

M em erabilia  M a rch iona tusM oraviae
któremi literami właściciel pierwotny teg %! i 
smu z odciskiem herbu na oprawie oz y- 
Charakter pisma niemiecki, język moraws p ■ 
Jakóba Fabrycyusza r. 1615. Zawiera odp y 
raldyczne i genealogiczne kilku rodzin z P 
mi połączonych. Malatury herbów dość 8*ar, 
złotem, srebrem i farbami wykonane. W szystkie • • 
N astęp u je : Landfryd Morawski (czyli statut) P 
sujący prawa i obowiązki rycerstwa tudzież są y
1 uchwały najdawniejsze w Morawie istniejące, P. 
sane przez Fabrycyusza, z rejestrami ku snadniej 
szemu wyszukaniu rzeczy potrzebnych. Rękopism 
ten dobrze zachowany in 4to. Wzbogaca on zbiór 
herbarzów których biblioteka imienia Baworow 
skich tak drukowanych jako i pisanych, m alow a­
niami ozdobionych przeszło 35 tomów posiada.

dolnój ręki w sm aku wschodnim-
Ewangelyę, także foliał z połowy XVI 

W narzeczu ruskiem. Księga ta  była w łasnością 
Leontyna Micewicza z Pietniczan, który ją  mieJ 
scowemu Monasterowi Wniebowzięcia N. P. M r. 
1608 przekazał. Znaleziono ją  niedawno w Wer-

Nastaw się tylko ostro — a ujrzysz jak one 
Od ciebie będą zm yk*5 Jakby oparzone.... 
Usłuchał zając rady- Raz gończe nań wpadły; 
On prosto leci na nie, a one go —  zjadły! — 
Słuchać co zdrajca szepcze na nic się menada; 
Zawsze lepszy swój rozum, mżli chytra rada.

Nowości Bibliograficzne.
K r a k ó w . W drukarni Wywiałkowskiego ozdo­

bnie i czysto drukowane wyszły gramatyczne prace 
Maryana Chylińskiego. Są to niejako trzy dzieła; 
pierwsze: M yśli o nauce obcych języków  z dodaniem 
krótkićj metody uczenia się praktycznego; drugie: 
Słowniczek f r a n c u s k o -p o ls k i ,  w którym słowa francu­
skie odpowiednio do systemu u c z e n ia

. . j  . . apbrane; trzecie zas. ltumacze-
całemi rodzinami są zastósowane do systemu ucze- 

dosłowne lelemci zyt ^  Autor iu|,0 pierwszy
A na siebie uwagę trafnością tćj 
się języków, aby je umieć, nie

me
nia się mowy mową' 
raz występuje
metody, że uczenie , od graraatyki) którą można na.

zwraca

powinno się zaczynać 
zwać filozofią języka,

Antoniego Góreckiego.

Mówił szpak do zająca: „Odwagi się zrzekasz; 
Czemu gończe cię gonią? bo zawsze uciekasz;

tylko od wprawy w mówieniu.

Rozumiejąc" nieco* ’ M wi^  jef  Przez Poznanie 
prawideł i własności onegoz, wniknąć w jego naturę i 
ducha; przeciwnie niema większej trudności jak wni­
kać w naturę i ducha obećj mowy, nieznając jćj zu­
pełnie. Za przykład przytacza autor: że kiedy w trzech 
letnim kursie normal«ych szkół austryackich uczymy 
się mówić i czytać P° memiecku, tak dobrze że na 
całe życie zostaje biegłość w tym języku, to po ośmio- 
letnićj nauce łaciny w Gimnazyum w parę lat wietrze­
je cała umiejętność łaclny i greczyzny. Przyczyna 
tkwi w tćm że w szkołach normalnych uczą z mo 
wienia, a w gimnazyalnych tylko z gramatyki, sami 
bowiem profesorowie znaleźliby się w niemałym kło­
pocie gdyby im kazano mówić językiem Cycerona.

Autor robi jeszcze uwagę bardzo słuszną, że trzy 
rodzaje przyswajania sobie obećj mowy, to je s t: czy­
tanie, mówienie i rozumienie mówiących, potrzebują 
osobnego kształcenia si§- Dla tego, aby uniknąć za- 
mięszania, tak szkodliwego w każdćj metodzie, radzi 
uczniowi uczyć się słów całemi rodzinami i przeż 
składanie zdań obznajamiać się z mową; potem mech 
przystąpi do tłumaczenia na piśmie, późnićj do czy­
tania głośnego, a kiedy z łatwością zrozumie książkę

w tenczas dopiero niech kształci słuch czytającego. 
Widać w rozprawie p. Chylińskiego że czerpał wiele 
z doświadczenia, i że praktyczna jego me o â  zas u- 
guje na uwzględnienie, szczególuićj zanczenia • 
skich, gdzie najczęścićj niema metody Jg >
ków, tylko indywidualna rutyna. Zupe nie P my 
jego zdanie, którem uwagi swoje zakończ , g y wi, 
że trzeba się pozbyć fanatycznego Prz®k°aaaia’ Jak°- 
by dotychczasowy system gramatykalny by ak dobrym 
że lepszy już być nie może. Czy zaś jego praktyczna 
metoda uczenia się języka, jest lepszą ? pokaże o 
praktyka. To pewna, że prace p. Chylińskiego zas 
gują na roztrząsanie ludzi fachowych.

  p. Zubowski który się dał już poznać z n
których prac dramatycznych, wydał w Drukarni Uniw. 
Jagiell. nową komedyę w 4 aktach pod tytułem: 3i-
mieślnik. Tego rodzaju utwory najlepićj sądzą się
z p rzed sta w ien ia ; n a  s c e n ie  b ow iem  o d s ła n ia ją  s ię  d o ­
p iero  w sz y s tk ie  p rzy m io ty  d ra m a ty cz n e , a sz c z e g ó ln ie j  
akcya, która w czytaniu nie zawsze da się wyśledzić.

Bochnia. Wawrzyniec Pisz nakładem swojem i 
drukiem wydał dziełko do powszechnego użytku pod 
tytułem: Ojciec Bogumił, Opowiadania moralne o dzie­
łach Boga Przedwiecznego w porządku natury, dla 
młodzieży ułożył Stanisłaic Kowalski (str. 276 w ce
mniejszćj). . .

Dziełko to godne zalecenia nie tylko młodzieży aie 
w ogóle ludowi całemu, autor bowiem zamierzył sobie 
wskazać, jakim sposobem rozwiązanie rzeczy przyro­
dzonych ma się stać prawdziwą szkołą mądrości i cno­
ty. Frzystępne ono jest sposobem rozwijania materyj, 
jak i ceną dla wszystkich. Radzilibyśmy aby drugie 
wydanie wolne było od usterek— choć małych— ję ­
zykowych , które może przy korrekcie przez autora 
usuniętemi n:e zostały.

Warszawa. Ostatnich kilka numerów Tygodnika 
Illustrowanego zawiera znaczniejsze żywoty, jak : Jana 
Fryderyka Sapiehy, Ambrożego Grabowskiego i Ję 
drzeja Morsztyna podskarbiego koronnego. Do portre­
tów, w ogóle drzeworytownictwo warszawskie nie jest 
dość usposobione; podobieństwa w nich nieszukać, a i 
rysunku także; za to widoki, architektura, daleko le- 
pićj są wykonane. Wartoby portrety d a w a ć  rysowa 
zdolnym rytownikom i rytować je  w zakładać y 
graficznych w Lipsku lub Bruxeli, gdyż cc 
wizerunku kiedy ten niepodobny do mkogo 
nie jest tak małą rzeczą, on bowiem objaśnia tę cha 
rakterystykę jaką zawierać powinien artykuł mówiący

Posiedzenia Rady zwołuje prezydujący, gdy te­
go uzna potrzebę.

Prezydojący układa porządek dzienny posiedze­
nia. Żaden przedmiot nie zamieszczony na porząd­
ku dziennym, nie może być na posiedzenie wnie­
sionym.

2) Do ważności obrad Rady Municypalnej, po­
trzebna jes t obecność więcej niż połowy członków.

3) Decyzye brane są większością głosów obe­
cnych na posiedzeniu członków; w razie równości 
zdań, głos prezydującego przeważa.

4) Posiedzenia Rady Municypalnej odbywają się

czy o hetmanie, czy statyście ( poeciei filozofie, muzy 
ku i t. p. Życzyćby należało Tygodnikowi Illustrowa- 
nemu ulepszeń w tćj mierze, zwłaszcza że Żywoty i 
portrety umieszczać zwykł na naczelnćj karcie. Inne 
artykuły są: Autografia barona Gapińskiego; Szlachcic 
Hołota; Zabytki w Brzegu Szląskim; Kostiumy polskie 
w XVI wieku z pięknym drzeworytem. Plac Ś. Józefa 
w Kaliszu. Zamek w Janowcu. Jan Sobieski banitą. 
Teatr lwowski. Przepych mieszczan krakowskich. Ko­
ściół w Piotrkowicach. Kościół ś. Katarzyny w Gdań­
sku, Kruszwica i wiele pięknych poezyj: Felicyana, 
Syrokomli, Lenartowicza i t. d.

— W drukami Jana Jaworskiego wyszedł drugi 
tom (pierwszy póŹDićj wyjdzie) dzieła bardzo wytwor­
nie drukowanego pod napisem: W isła jej bieg, wła­
sności i spławność rozpoznawane przez Wilhelma Kol­
berga Inspektora i Człon. Zarządu komunikacyi. Część 
ta obejmuje m a te r y a ły  dotyczące przyrody rzeki, mia­
nowicie wiadomości odnoszące się do wysokości czyli 
stanu wody, oraz do stawania i puszczania lodów. 
Wiadomości te po raz pierwszy uporządkowane po­
winny być podstawą wszelkich hydrotechnicznych dzia­
łań, jako stanowiące obraz charakteru Wisły, i dokła­
dnie przedstawiające żywotne własności tćj głównćj 
arteryi naszego kraju. Własności te, to przewodnik i 
kontrola wszelkiej dążności do polepszenia spławu.

Dopóki fizyczne własności rzeki nie są ściśle zba­
dane dopóki niewyświecona łączność zjawisk i niepo­
równane przyczyny ze skutkami, wszelkie działanie 

większy rozmiar ku poprawie spławu, staje się nie- 
- wątpliwem. Z n a jo m o ść  tych własności nie- 

nawet przy wykonaniu pojedyńczych

na
pewnem i 
zbędną jest 
dzieł wodnych.

Na drodze p r a k ty c z n e j, zupełnie tę część fizycz­
nych własności rzek pomijano; a ztąd głównie bezsku­
teczność ty lu  dzieł wodnych.

Tom niniejszy zawiera główniejsze artykuły, jak: 
Wisły d łu g o ść  i szerokość. Nazwy miejsc znaczniej­
szych n a d  Wisłą. Wodoskazy na Wiśle i zn a k i wy­
s o k i c h  wód w Galicyi, w Królestwie, w P m s a c h , Wy­
kazy stanu wody, Zamarzanie Wisły, Zatory, Puszcza­
nie lodów i tak dalćj, obserwacye te są od r. 1725- 
1815, a inne od 1815-1860 r.
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przy drzwiach zamkniętych.
5) Potrzebują zatwierdzenia rządowego decyzye 

Rady Municypalnej w przedmiotach, których Ma­
gistrat decydować ostatecznie nie miał prawa.

6) Prezydujący może zawiesić wykonanie decy- 
zyi Rady Municypalnej, przechodzących zakres jej 
atrybucyi; o Powo 'ach zawieszenia, prezydujący 
w ciągu dni 3ch zawiadamia na piśmie Radę Mu­
nicypalną i przedstawia rzecz pod rozpoznanie 
Komisyi Rząd. Spr. Wewn., która w ciągu dni 
ośmiu zaskarżoną decyzyę uchyli, lub w swej mo­
cy pozostawi. Od deoyzyi Komisyi Spraw Wewnę­
trznych, służy Radzie Municypalnej odwołanie się 
do Rady Administracyjnej.

7) Prezydujący ogłasza i wykonywa uchwały 
Rady Municypalnej. Do niego należy wyznaczenie 
pióro trzymającego.

— Zwłoki dziesięciu osób poległych w dniu 8 
b. m., wczoraj o godzinie 9 wieczorem, tymczaso 
wo złożone zostały na miejscu poświęconem w cy­
tadeli warszawskiej, przy dopełnieniu obrzędu re 
ligijnego przez naczelnego kapelana armii wyzna 
nia rzymsko-katolickiego JX. Kaczanowskiego wo- 
becności tych krewnych, którzy się zgłosili.

— Dyrektor Resursy Kupieckiej ma zaszczyt u- 
wiadomić Akcyonaryuszów i Członków tejże Re­
sursy, że z Najwyższego rozkazu, który mu zo­
stał udzielony, Resursa Kupiecka zostaje zupełnie 
zamkniętą do dalszego rozkazu, nawel dla wszy­
stkich jej członków.

Dnia 11 kwietnia 1861 roku. Tomasz Łubieński.
— Zawiadamia się publiczność, że poczta miej­

ska aż do dalszego rozporządzenia zamkniętą zo­
stała.

F r a u c y a.
Czytamy w Monitorze'.
„Minister sprawiedliwości wystosował następują­

cy okólnik do prokuratorów jeneralnych przy są­
dach cesarskich:

„Panie prokuratorze jeneralny!
„Od niejakiego czasu wykazują mi różnych człon­

ków duchowieństwa katolickiego którzy słowem lub 
pismem publicznie traktują, podczas pełnienia swych 
obowiązków, takie przedmioty, które prawo wy­
raźnie rozbierać zabrania.

„Jedni niepomnąc iż powołaniem kapłana jest 
czuwanie nad wychowaniem religijnem wiernych, 
oddają się krytyce aktów rządowych i usiłują wy­
wołać przeciw polityce Cesarza nieufność i naga­
nę ; drudzy ulegając uniesieniu zaślepionej gorli 
wości, oskarżają nawet osobę panującego i niby pod 
zasłoną mniej więcej przezroczystą starają się ob 
rzucić go zniewagą; inni nareszcie exploatnjąc 
słabość umysłu i łatwowierność, zakłócają sumienia 
zapowieścią wymarzonych nieszczęść.

„Podobne nadużycia są prawem przewidziane.
„Art. 201. Kodeksu karnego „skazuje na więzie- 

trzech miesięcy do lat dwóch kapłanów 
” . P°dczas pełnienia swych obowiązków i na
"LytvkZuiacemfr i)X dzenin ’ ,wyst«Pni* z mowami „aryiysującemi lub cenzurującemi.- rząd , prawo,
^dekret cesarski lub jaki bądź inny akt mający 
„powagę publiczną".

„Według brzmienia art. 204. tegoż kodeksu : 
„wszelkie pismo zawierające listy pasterskie w ja ­
kiejkolw iek bądź formie, w któremby kapłan po­
dważył się krytykować lub cenzurować czy to rząd 
”czy inny jaki akt publiczną powagę mający, po- 
„ciąga za sobą karę wygnania kapłana który je 
„ogłosił".

„Jeżeli rozporządzenia te, których roztropną prze­
zorność okoliczności obecne wykazują, nie weszły 
w wykonanie, to dla tego, że do ostatnich czasów 
postawa duchowieństwa była w ogóle godną po­
szanowania i baczną; dla tego też rząd w swem 
pobłażaniu wolał tolerować pojedyncze uchybienia, 
aniżeli ścigać po trybunałach nieroztropnych ka­
płanów z ujmą samej może religii. Lecz rozpo rzą­
dzenia te nic na swej powadze niestraciły, a rzS 
ubliżyłby swej powinności, gdyby przeciw  syste 
matycznej ku sobie wymierzonej nienawi ci, ^  
użył broni jakiej mu prawo użycza dla utr y
nia porządku i pokoju. .

„Wkładam zatem na Ciebie obowiązek Panie 
Prokuratorze jeneralny, abyś polecił składać sobie 
dokładną sprawę ze wszystkich przekroczeń które 
by zaszły w twoim okręgu , a gdy fakta zostaną 
sądownie Bprawdzone, oddać sprawców jacykol 
wiekby b y li, właściwemu sądowi. Czas już aby le­
galność objęła napowrót panowanie.

„Przyjmij panie prokuratorze jeneralny zapewnie­
nie mojego poważania. Delangle.“

godniejsze wnijście do tych grobów przez danie no­
wych marmurowych schodów. Przejście nakoniec na 
zewnątrz po za kaplicami od strony południowój bę­
dące, wyłożono nową kamienną posadzką w miejsce 
dawnćj powyrywanćj i potrzaskanśj, przez co ochro­
nione zostały mury tych kaplic od niszczącój wilgoci.

Teraz powiemy co zrobiono po innych kościołach, 
a najprzód w kościele Bożego Ciała kanoników regu­
larnych. Począwszy od roku 1858 to jest od czasu 
gdy z polecenia władzy apostolskiój objął nad tem 
zakonem przełożeóstwo J. K. Słotwiński zesłany na tę 
godność z Rzymu, widoczniejszą coraz więcćj się staje 
staranna piecza o ten kościół a w tem o ów porzą­
dek uszczęśliwiający nas zawsze gdy się z nim spoty­
kamy po kościołach, gdyż ten porządek zewnętrzny 
jest odzwierciedleniem porządku wewnętrznego dusz 
tych kapłanów co nad temi kościołami mają opiekę.

I tak w kościele tym przez ten czas zreparowano 
główny dach zaciągając nowe belki i krokwie; sklepienia 
boczne od północy grożące upadkiem zabezpieczono zcią- 
gającemi ankrami i kopułę wieży w miejscach nadpsutych 
blachą pokryto. Organy które po r. 1644 Prałat Jacek 
Liberyusz Kaźmirzanin wystawił w Presbyteryum prze­
niesiono ztąd w nawę główną kościoła na wielki chór. 
Popsute zaś zupełnie te organy oddano w naprawę 
orgarmistrzowi Wojciechowskiemu, a ten dwóchletnią 
mozolną ze znawstwem kierowaną pracą nie tylko te 
naprawił ale i ulepszył. Przeniesienie tych organów 
przyozdobiło wnętrze kościoła, bo na początku XVII 
wieku dane tu zamiast okna wązkiego gotyckiego 
wielkie a szerokie, zakryte temi organy zostało, przez 
co przyćmione zbytnie światło tak niewłaściwie użyte 
w gotyckim kościele. Wspomnieć tu także należy iż 
opustoszały ogromny gmach klasztorny został odno­
wiony tak zewnątrz jak i wewnątrz a w tem tak zwany 
Refektarz przyozdobiony ołtarzami przedstawiającemi 
w naturalnój prawie wielkości królów i hetmanów na­
szych co tem więcej nas ucieszyło że te obrazy już 
na zniszczenie skazane były gdyż na strychach kla­
sztornych odszukane zostały.

— Jutro w niedzielę dnia 14 kwietnia, Grobu Je­
zusa Ś. Waleryana; w poniedziałek 15 kwietnia, Ś. 
Ludwiny i Kaspra.

długu publicznego. (Opisuje działanie Cesa- 
rża we Włoszech pod względem admini- 
stracyi).... Napoleon zniósł we Włoszech 
małe republiki... Od Alp do Otrantu trzy 
tylko podziały zostały: Królestwo W łoskie, 
Królestwo Neapolu i prowincye Francuskie. 
Do Cesarstwa zostały wcielone Piemont, 
F lorencya i Rzym dla tego jedynie żeby 
mieszkańców uczyć obywatelstwa i służby 
żołnierskiej. Po skończonych wojnach mia­
ły wrócić do Włoch: i te prowincye pod 
ręką Cesarza zahartowane, byłyby z rado­
ścią pod włoskie berło  powróciły. Bo ina­
czej te ludności, nieprzygotowane ręką 
Francyi do utworzenia jednej narodowości, 
byłyby zawsze do dawnych indywidualno­
ści politycznych tęskniły na powrót. (P rze­
chodzi do Szwajcaryi i (j0 Niemiec.)

Polska, ta  siostra Francyi, zawsze po- 
święcćnia i szlachetności pełna, nadzieje 
bliskiego wskrzeszenia otrzymała urządze­
niem księstwa W arszawskiego, które naro­
dowego zupełnego bytu ma być zarodem. 
(Następuje obraz polityki Napoleona I wzglę­
dem Hiszpanii.)

władności, pokoju i swobody rozwijał. Mo­
carze zaś bezpiecznie b erła  dzierżąc, byliby 
strzeżeniem ruchu postępowego ludów swych 
jedynie zajęci, przewódzcami na drodze cy- 
wilizacyi zostali. Zamiast tego .. . .

R O Z M A I T O Ś C I .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 kwietnia. W przedmiocie odnowień 

uskutecznionych w kościołach krakowskich w ostatnich 
latach, odbieramy od p. Józefa Mączyńskiego znanego 
badacza starożytności krakowskich, następujące uwagi 
których dalszy ciąg przyrzekł nam dostarczyć:

Odzywaliśmy się nie raz słowami prawdy do niesto- 
jących jak stać powinni na straży powierzonych im 
pamiątek zabytków starożytnych i narodowych a głó­
wnie domów Bożych. Odzywaliśmy się bo prawdę win­
niśmy w życiu naszem mówić wszystkim a szczególnićj 
też tym, których nam miłować a poważać należy. Bo 
tając prawdę przed niemi gdy błądzą wtedy oni coraz 
gorszemi się stają a my stygniem w miłości dla nich 
a poważanie niknie i ztąd rozdwojenia, co jest zgubne 
w każdej sprawie. Lecz do wypowiedzenia takich prawd 
trzeba się było przymuszać gdyż to przykro a bole- 
sno było. Dziś jakże przeciwne uczucia naglą nas pra­
wie do odezwania się, bo pisać mamy iż spostrzegli­
śmy pod tym względem niknące pośród nas to otrę- 
twienie tę prawdziwą zarazę morową niszczącą wszystko, 
a widziemy ocknienie się i odrodzenie duchowe do 
wypełnienia naszych obowiązków. Nie pytajmy o przy­
czyny tego odrodzenia, ale miejmy je za zesłaną łaskę 
Bożą; a którśj liczne dowody widząc zebral śmy te, 
aby wam przedstawić.

Zacznijmy od katedry krakowskićj jako najbliżej 
serc naszych leżącćj i powiedzmy że po przeciągu pra­
nie półtora wieku bo od roku 1715 w którym pod­
niesiono wyżej mury około wielkiego ołtarza i dano 
0 na więijSze rozjaśniające zaciemniony dawniej kościół 
ter knięto si§ prawie murów tej świątyni i dopiero 
s t a r L K a p itu ła  Krakowska dotknęła się tych w swej

I tah'ejS'Zfj 0piece nad tym kościołem. 
wvch iuż n Zlmy w miejsce starych okien danych no- 
rnmach z . "‘̂ n a ś c i e ,  a wszystkie w kamiennych 
7 “  > . U i e M a m  ..doba-

no za wielkim u przJ°zdobiło zwłaszcza stronę
Lzczedziła dość zn Łarzem- Rzec można iż Kapituła meszczędziła ość macanego funduszu na tę robotę i

że wykonaną została przez znanego w naszem mieście 
z prac swoich Z Kamienia i marmuru nnna Edwarda 
Stehlika z godnym pochwały znawstwem i staranno­
ścią Także w tych czasach dawne zamknięcie grobów 
królewskich na które ze zgrozą trzeba było patrzeć 
zastąpiono nie tylko odpowiedmera, ale zrobiono wy-

O ideach napoleońskich.
(Patrz Czas Nr. 81, 84 i 85)

ROZDZIAŁ IV.

Sprawy zewnętrzne.

Na stósunki Francyi do rządów obcych 
zapatryw ać się można z trojakiego stano 
wiska, ztąd trzy systemy różne. Jest poli 
tyką namiętnie zapam iętała, która całej E- 
uropie chciałaby rzucić rękaw icę i królów 
wszystkich wypędzić. Jest druga zupełnie 
p rzec iw n a , k tó ra  chce utrzymanie p o k o ju  
z rząd am i o b c e m i, pośw ięcen iem  h o n o ru  i 
dobra F ra n c y i okup ić . Je s t n a k o n ie c  trzecia  
p o d łu g  której F rancya rękę p rzy jazn ą  tym 
wszystkiem rządom podać winna, które 
z nią zgodnie do wspólnych celów dążą.... 
Ten trzeci system jest polityką Napoleoń­
ską. (Następuje rozbiór dziejów Napoleo­
na I)

Pomysły Cesarza szersze  b ra ły  pole w 
miarę jak  rozszerzało się pole zwycięstw 
ego: nakoniec w y p a d k i  myśl odbudowania 

Europy je szcze  nastręczyły. Największą on 
tru d n o ść  znajdywał nie w zwyciężaniu, 
lecz w rozrządzaniu zdobytemi krajami. Ja 
<o monarcha Francuski powinien rozrzą­
dzać na korzyść Francyi; jako  wielki czło 
wiek na korzyść Europy. Trzeba przeto 
żeby w zdobyczy znalazł bezzwłocznie 
w ynagrodzenie wojenne, a  razem  środki 
ugruntowania pokoju powszechnego.

Wciela do Francyi prowincye, mające 
)rzy pacyfikacyi służyć do regulowania za 
mian terytoryalnych. (Pow iedział o Illiryi 
że to forpoczta przeciw Wiedniowi, którą 
DÓżniej zwróci w zamian za G alicyą.) 
W szakże dla uspokojenia podejrzliwości 
tych którzyby go °  dążności uniwersalnego 
janowania chcieli posądzić, tworzy Napole 
on królestwa pozornie sam ow ładne, i te 
iraciom swoim oddaje, ażeby mu byli po 
mocni łącząc formy stałości z możebnością 
odmiany. Przeszkodą była Napoleonowi ko­
nieczność tworzenia królestw now ychl błędnie 
utrzymywano? iż powinienby mocarzy Au- 
stryi i Prus z tronów wyzuć.

Byłby °n  sob ie  tru d n o śc i p rzysporzy ł: 
nonarebów  sw oich ludy k o ch a ły , a  kogóż 

n a  ich m iejsce obrać?... P am ię ta jm y  iż rokn  
1808 d y n as ty ą  zrzuc ić  p o s tan o w ił, k tó ra

R O ZD ZIA Ł V
Cele cesarza.

Stawszy się panem największej części lą ­
du europejskiego m iał Napoleon zam iar u- 
tworzenia konfederacyi europejskiej. Jeniusz 
jego przeczuwał iż współzawodnictwo na­
rodów ustąpiłoby w krótce przed dobrze zro­
zumianym interesem ogółu. Czem się bar­
dziej ludzkość wydoskonala, czem obszer­
niejsze pole różne frakeye ludzkości zajmu­
ją , tem większą liczbę ludów tożsamość 
spraw jednoczy. Sprowadzić Europę do tw o­
rzenia jednej spółeczności, takim by ł cel 
cesarza: do tego wszystkie jego kombina- 
cye zmierzały, przecie żeby skutek osiągnąć 
zupełny, należało szczery sobie udział An 
glii i Rosyi zapewnić. „Każda wojna w Eu­
ropie m awiał cesarz, jest wojną domową.^ 

„Święte przymierze było myślą moją,, — 
to jest przymierze ludów za pośrednictwem 
królów, ale nie sprzymierza królów przeciw 
ludom. .. Polityką cesarza b y ło : silny zwią 
zek europejski skojarzyć, oparty o naro­
dowości jednolite, i wielkich potrzeb spo­
łecznych zaspokojenie. Dla utwierdzenia 
związku europejskiego byłby wniósł zapro 
w adzen ie  kodeksu europejskiego, sąd kąs- 
sacy jn y  p o w szech n y , stanowiący we w szy ­
stk ich  za ta rg a c h  m iędzynarodow ych . B y łby
instytut eu ro p ejsk i u tw o rzy ł d a jący  życie 
w szystk im  to w arzy stw o m  n au k o w y m  E u ro p y . 
P o tężnym  w p ły w em  sw oim  b y łb y  wszędzie 
jed n o sta jn o ść  p ra w o d aw stw a , m o n ety , w ag  
i m ia r z a p ro w ad z ił. W ten czas ja k  gm ina 
w znosi się n ad  rodzinam i, p ro w in ey a  n ad  
gm inam i, n a ró d  n ad  p row ineyam i, ta k  in te ­
res E u ro p y  b y łb y  o w ła d n ą ł in te re sa  n a ro ­
d o w o śc i, a  lu d z k o ść  b y łab y  zadow oln ioną . 
P o  tak im  zo rgan izow aniu  E u ro p y  n a p o le o ń ­
sk iej m ia ł do p iero  cesarz w e  F ra n c y i ro z ­
w ijać  w o ln o ść  i pokojow e z a k ła d y   W o l­
ność  b y łab y  tro n  jeg o  u m o cn iła , bo  to w szy ­
stko  już  b y ło  u g ru n to w an e  co w olności d ro  
gę to ru je , bo jeg o  w ła d z a  o p ie ra ła  się o 
naród  c a ły , bo jeg o  in te re s  b y ł in teresem  
n a ro d u , a  u fność  n a jw ięk sza  lud z w ła d z ą  
łą c z y ła . R ząd  zupełnego  za u fan ia  n a ro d u  
nie p o s iad a ją cy  m oże ru n ąć . A le N ap o leo ­
now i w szystko  m ożebnem  b y ło , bo  n ieo g ra ­
n iczone  zau fan ie  ludu  p o siad a ł. On b y ł  zgo­
dę pom iędzy  w szystkiem i F ra n c u z a m i p rzy ­
w ró c ił. W szy scy  jed n o m y śln ie  byli za sad ę  
k onsty tucy i przy ję li. L ub iony  szczególnie 
p rzez lu d  w ła śc iw y , N apoleon  m ógł śm ia ło  
w szystk ich  o b y  w atelów  do p ra w  po litycznych  
p rzypuścić . K ied y  będ ąc k o n su lem  dożyw o 
tnim m ian o w an y , p raw o w y b o ró w  w zn o w ił 
w tedy  on r z e k ł :  „P o trzeb a  d la  s ta ło śc i rz ą ­
du, ab y  lud  b ra ł  udział p rzy  w y b o rach .11 
T a k  ce sa rz  już  r. 180?> p rz ew id z ia ł że w ol 
ność  w ład zy  jeg o  w ięksi?  siłę  p rz y s p o rz y . 
że w m iarę  zn iżen ia  census wy bot czego p o ­
w ięk szać  się będzie  zastęp jeg o  stronników  
zg o ła  że tem  bard z ie j w zm ocni siebie CzeiTl 
w iększą  p rzew ag ę  ludow i p ro stem u  zap ew n i. 

W o ln o ść  d y sk u sy i tak że  n ie  z a g ra ż a ła

ROZDZIAŁ VI.
0  upadku cesarza.

....Dzieło cesarza było na w ewnątrz silnie 
założone: nie od przyczyn wewnętrznych 
cios tę budowę uderzył, ale system N apo­
leona nie doszedł zupełnego rozwinięcia, i 
dopiero w praktyce byłaby się jego tęgość 
okazała. Cesarz upadł bo zbyt prędko mu­
siał budow ać; wypadki jedne po drugich 
przesuwały się lotem zbyt nagłych zwy­
cięstw jego. Za szybkim orła polotem zdą­
żyć nieumieli myśliciele, i w ciasnym do­
mowego liberalizmu obrębie zamknięci, po­
mogli sami do zatłumienia ogniska cywili- 
zacyi.

Z drugiej strony obce narody bólami wo­
jen rozdrażnione, nieoceniły dobrodziejstw 
które Napoleon przyniósł, i dla ulgi chwilo­
wej, ca łą  przyszłość samowładności ode­
pchnęły. Sprzymierza nie były utwierdzone 
klęski żyły jeszcze w pamięci, i przy naj­
pierwszej sposobności, m ocarstwa zerwały 
stosunki.

D la tego więc Napoleon upadł że w dzie­
sięciu latach chciał dzieła wieków dokonać 
Nie lud jego w łasny pow stał przeciw nie- 

, trzeba było 1,200,000 wojsk obcychmu,
by skruszyć berło cesarskie. Piękny dla 
w ładcy pogrzeb przy którym ojczyzna i 
sław a kirem się grubym zasłoniły!

ROZDZIAŁ VII.
Dokończenie.

Cesarstwo było okresem wojny na zabój 
z Anglią. Zwyciężyła Anglia, przecie dzięki 
jeniuszowi N apoleona F rancya mniej od 
Anglii ucierpiała. Z którejże strony był wyż­
szy rozum stanu, czy tych których rządy 
zostawiły narodowi pomyślność pomimo klę­
ski doznanej, czy tych którzy choć zwy­
cięzcy, kraje swoje poniszczyli?

Cesarstwo było okresem walki na zabó 
ze starym systemem europejskim. Zwycię 
żył stary system, jednak idee n ap o leo ń sk ie  
ro zp o w szech n iły  się pom im o u p ad k u  tw órcy  
sw ojego . N a w e t zw ycięzcy  zasad ę  zw ycię­
żonych przyjęli, i n a ro d y  n ad  o d b u d o w a 
niem  m ozo lą  się tego co był Napoleon u 
nich zaprowadził. We Francyi powszechne 
żądanie przywołuje wykonanie myśli cesar­
skich.... Rząd swe działania, izba swoje żą­
dania pam iątką N apoleona przystraja dla
u zy sk an ia  p o p u la rn o śc i, i n a  je  dnem  s ło ­
w ie ust jeg o  ca łe  b udu ją  system y.

Włochy i Polska tę chcą organizacyą na­
rodową odzyskać która im z rąk  Napo­
leona zabłysła. Historya krw aw o dobija się 
powrotu instytucyj które konsulta Bayońska 
była roku 1808 ogłosiła. Londyn nawet 
przyklaskuje pamiątkom cesarstwa. Bel­
gia w r. 1830 oświadczyła życzenie zo­
stania tem czem pod cesarstwem była.

Idee napoleońskie mają przeto cechy tych 
idei które ruchem spółecznym w ładają, po­
nieważ szerzą się o w łasnej sile, choć tw ór­
cy swego pozbawione. System cesarza sam 
z siebie będzie spełniony; mocarze i ludy 
ku temu będą pomagać, upatrując w nim 
rękojmię porządku, pokoju i pomyślności 

Niech w spokoju leżą popioły cesarza. 
Każden powiew wiatru przynosi do grobu 
jego wyraz czci i żalu, i przy trumnie N a­
poleona echo powtarza te słow a: „Wolne 
narody wszędzie pracują przy odbudowaniu 
dzieła twojego.a

funt. wied. złr, c. złr. 6 .
kora. krak. od do od do

Pszenica polska . 160 11 25 14 —
„ galicyjska 165 11 — 13 —

Żyto polskie . . . „ 140 160 9 — 9 40
„ galicyjskie . . „ 154 — 9 10 9 60
„ węgierskie . . „ 152 — 10 — 10 80

Jęczmień................. ... 130 143 7 — 8 75
O w ies..................... ... 93 100 4 — 4 50
Rzepak zimowy • • » — — 11 75 13 50

V ja r y  • • • » — 11 — 12 60
Koniczyna czerwona „ — 175 60 — 67 —

„ biała . . „ —’ — 50 — 60 —
K o lę d ra ..................... -- 11 — Aa 12 —
K m in .......................... --- " 22  — 23 —
Gorczyca.................. ... --- — 13 — 14 —
Siemię lniane . . . „ --- — 10 — 11 50

„ konopne . . „ --- — _• —— 7 26
Wapno palone . . . „ -- — — 1 1 — 

21 — 
13 — 

4 75

Anyż okrągły cent. wied. — 100 20 —
„ płaski . . . . „ — -— 1

M aź.................. ....  . „ -- — —-
Terpentyna . . . .  „ --- — 19 — 20 —
H ubka...................... ... --- — 13 — 14 —
Len surowy . . . „ --- — 17 — 18 —

„ międlony . . . „ -- — 18 — 20 —
Konopie surowe . . „ -- — 18 —

„ międlone . „ — 18 75 21 —
Szmaty białe . . „ -- — 8 — 10 —

„ mięszane . . „ --- — 3 50 4 50
„ niebieskie . „ -- — 4 — 5 —
„ białe mięszane

z kotonowemi „ — — 3 60 5 —
Olćj rzepakowy raz

34 30 35 —czyszczony „ —
„ 2 razy „ „ --- — 34 50 35 25
„ lniany . . . .  „ --- — 31 30 32 —
„ bukwiowy . . . „ --- — — — — —

Krochmal pszenny . „ -- — 17 — 19 —
Gips mielony, palony „ — — — — 1 10

n „ surowy „ --- — — — — 40
Cynk w płytach . . „ — — 13 — 14 —
Surowiec żelaza . . „ --- __ __ __ 3 76
Masło • • » • • • „ --- — 38 — 40 —
B ry n d za .................. ... --- — 18 — 19 50
M i ó d ...................... „ --- — 25 — 26 —
W o s k ...................... ... — — 136 — 138 —
Łój
Wełna kraj. przednia „ __

42 — 
100 —

43 — 
125 —

„ „ poślednia „ -- — 70 — 90 —
Włósie . . . . . . . --- — 50 — 57 —
Sierść ......................  „ --- — — — 5 —
Szczecina wyborowa „ -- — 150 — 240 —

pospolita . „ --- 100 — 150 —
Piórze ......................  „ --- — 58 — 62 —
Skóry wołowe . . . „ --- — 87 — 89 —

„ cielęce . . . „ 
Okowita 30 do 33° wiadr. w. —

89 — 
19 50

91 — 
21 50

Spirytus 35° „ — — 27 — 28 —
9 — 

18 —
Drzewo opałowe siąga wied. 17 —Weele kamienne „
Jaia kurze kopa 60 sztuk --- — 75 —  80
Skórki futrzane 1 sztuka . — — — 75 1 10
Pióra kancelaryjne 100 szt. — — — 20 1 —

żadnej nieokazywała tęgości,.... wszelako ca­
ła Hiszpania zbrojnie powstała dla odzy- m u w izbach, gdyż wszyscy zgodnie zap a- 
skania króla swojego

Nowe coraz wojny z wojen powstały... 
W r. 1812 potrzeba było Anglią i Rosyą 
przekonać lub pokonać, dla ustalenia po­
koju powszechnego... Jedna zima zniszczy­
ła  Napoleona zamiary... Europa napoleoń­
ska runęła... Bój od Bereziny przeniósł się 
na wzgórze M ontm artre.... Niedługo, bę­
dzie W aterloo  Tu łzy ronić tylko można,
łzy wraz ze zwyciężonemi, łzy także za 
zwycięzcami, którzy prędzej czy później ża­
łow ać będą zguby jedynego pośrednika po­
między niechętną przeszłością i przyszłością 
niepohamowaną.

W szystkie nasze wojny były dziełem An­
glii. . Cesarz pow ażał naród angielski, i 
wszystko gotów poświęcić dla zgody, byle 
nie honor.. Ale narody nie znały się, i 
rząd Francuski jak  Angielski wzajemnego 
położenia nieumieli oceniać... Cesarz stał o 
to żeby wszystkie narody, których był pa 
nem, w udział dostały administracyą światłą, 
i wręczając berła, k ład ł dwa warunki kró­
lom: nietykalność konstytucyi i gw arancyą

trywali się na kwestye fundamentalne, a 
ztąd opozycya nie myśląca o burzeniu, by­
łaby ubiegała się o prędsze popieranie wy- 
doskonaleń.

Wolności druku również lękać się nie 
mógł. Któżby był świał  wyrzucać mu to 
wszystko co dla wielkości brancyi uczynił? 
Czem większą siłą moralną rzad w łada, 
tem mniej siły materyalnej użycia potrze­
buje, a  trzym ając wielką w ładzę od opinii, 
okazyw ania jej niema konieczności.

Siłę dynastyi tworzy tożsamość sprawy 
moralnej i sprawy ludu. R ząd jest niezwy­
ciężonym kiedy powiedzieć ma praw o że 
to w łaśnie w ładzę jeg° wzmocni i ustali, 
co najliczniejszej części narodu dogadza, co 
wolności obywatelskiej sprzyja i powodze­
nie kraju pomnaża.

Do tak  błogiego stanu byłaby Europa do­
szła gdyby projekta cesarza nie były przer­
wane zostały. Każden naród w naturalnych 
swoich granicach zamknięty, i z drugiemi 
w przyjaznych będący stosunkach, byłby 
wewnątrz siebie dobroczynne skutki samo-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  13 kwietnia. Dowóz ostatniego czwartku 

na Baranie był znaczny. Wystawiono wiele na sprze­
daż lecz kupcy tylko po bardzo zniżonych cenach 
skłonni byli do nabywania. Szczególnićj najwięcćj tyczy­
ło się to żyta, albowiem żyto z Królestwa Polskiego 
bardzo ma małą, wagę i w porównanie iść nie może 
z galicyjskiem. Pszenicę sprzedawano po 30, 31, 32 
złp., za szczególnićj piękne i suche ziarno płacono po 
33—34 złp. Żyto z początku targu płacono po 24—25
złp. W końcu chciano po 22—23 za korzec, lecz nie
było kupców.

W Krakowie był targ bardzo słaby i tylko na po­
trzebę miejscową nieco kupowano. Pytano się wpraw­
dzie o zboże na przewóz do Prus lecz o złr. 1 — 1 
15 c. niźćj jak na przeszłym targu za nie dawano 
Żyto bardzo nisko płacono i tylko o 25—25 c. tanićj 
jak na przeszłym targu znajdowało pokup. Za polskie 
lekkie żyto 160 funt. 9 złr. 9—25, 9—40, za pię­
kne ciężkie ziarno galicyjskie 160 funt. złr. 9—50 c. 
9 _ 7 5 . W ogóle szedł pokup słabo i bez ożywienia 
pod względem wszystkich artykułów.

Kraków 12go kwietnia 1861. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. a.

Pszenica . . . .  (za mierzyce)........... 6 00
Ż y t o ................................... .............................4-44
J ę c z m ie ń ..................................................3-95
Owies.................................. ” ......................2’8
Kukurydza.........................” ................. 0’00
Z iem n iak i.........................” .  ....................2-65
Siano.........................(za centnar)...................1‘20
Słoma . . .  . „ ........................... 0-85

WYKAZ
cen produktów krajowych, praktykowanych w tygodnio­
wym okresie czasu od 4 do 11 kwietnia 1861 roku 
w Krakowie (według notowań Izby handlowo - przemy- 

słowćj); a mianowicie:

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L w ó w  13 kwietnia o 11 rano. (Dep. tel. Cza­
su). Sejm odbywać się będzie w sali redutowej. 
K siążę Leon Sapieha mianowany marszałkiem 
sejm u. B iskup  L itw inow icz zastępcą  m arszałka .

P r a g a  12 kwietnia. Na dzisiejszym posiedze­
niu książę Auersperg odczytał adres lojalności 
który został z wielkiemi oklaskami przyjęty. Na­
stępnie przyszedł na porządek dzienny wniosek 
Rigera o nietykalności i nieodpowiedzialności po­
słów. W końcu swój pełućj zapału mowy, ażeby 
ten wniosek zwrócono do komitetu, Doktór Brenz 
chce ażeby przedmiot ten został oddaoy właściwój 
komisyi konsty tucyjnćj, lecz wniosek jego upada.

P e s z t  12 kwietnia. Na dzisiejszej wieczornej 
naradzie deputowanych ma być postanowionem czy 
zredagować adres, czy manifest w formie uchwa­
ły sejmowćj. Projekt adresu napisał Eotwbs. Więk­
sza część wyborów utrzymała się. Względem wy­
boru Dobrzańskiego zachodzą trudności z powodu 
petycyi przeciw niemu zaopatrzonćj stoma podpi­
sami.

P e s z t  12 kwietnia o 10 wieczór. Rozprawy na 
naradzie deputowanych każą przewidywać iż pro­
jekt adresu EłitwCsa nie utrzyma się. Przeciwny 
wniosek zmierza aby nie wydawać manifestu lecz 
tylko prostą uchwałę wręczyć Judex Curiae. Mnie­
mają że ten wniosek przyjęty zostanie większością 
głosów. _ _ _ _ _ _ _

Według wiadomości dzisiejszych z Warszawy, 
wojska rosyjskie które obozow ały przez dni kilka 
na placach i ulicach, wróciły do koszar, a część 
ich miała się udać na prowincye. Lecz stan wo 
jenny, chociaż nie ogłoszony, trwa faktycznie. Co 
noc odbywają się aresztowania; po rozwiązaniu 
Towarzystwa Rolniczego, następnie Rady municy­
palnej, zamknięto Resursę, zwinięto pocztę miej­
ską,  zakazano chodzić w żałobie, chociaż kilka 
tysięcy osób jest w żałobie po zabitych krewnych, 
zakazano chodzić kilku osobom razem po godzinie 
ósmej wieczorem. Doktrynerskiem jeżeli nie obnrza- 
jąeem jes t tłumaczenie dane w G az. W arszaw skie j 
z 12go  t. m., że dla tego zn o szą  ostatnie insty­
tucje narodowe, a b y  dać m iejsce  now ym . Artykuł 
ten podamy w następnym numerze. Wyżej (patrz 
Królestwo Polskie), prócz kilku uwag naszych o 
wypadkaeh warszawskich, podajemy ostatnie roz­
porządzenia wydane przez rząd rosyjski. Z roz­
porządzeń tych widoczna, iż wieść, jakoby jene­
rał gubernator Paniutm podał się do dymisyi, była 
zupełnie fałszywą.

Wiadomość z W arszawy wprawdzie nie zupeł­
nie pewna, donosi, że Cesarz rosyjski otr*ym*‘ 
wszy doniesienie o krwawych w y p a d k a c h  w 
Warszawie w d. 8 t. m. podziękował ks. Korcza­
kowi za utrzymanie spokojności w Warszawie i 
że udzielił temuż namiestnikowi zn pełne p e  omo- 
cnictwo do dalszego działania.

Ostatnie depesze te leg ra fie "*  „C zasu11 
W i e d e ń  13 kwietnia- Wiadomości rannych dzi­

siejszych dzienników o uzyskanych przez Aponie 
go obszernych dla Węg|®1' ° cesyach, jako to: od­
rębne ministerynm, niewysyłanie do Rady, me m a­
ją  żadnćj podstawy. Deputowany Szuselka złożył 
m andat Cesar* Pr*yJV depntacyę czeską, wyraził 
jćj swą życzliwość, przyrzekając zadość uczynić 
ich p r o ś b ie  co do koronacyi-

Antoni Ktobukowski, redaktor odpowiedzialny-
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
M r u k ó w  13 kwietnia.

Banknoty polskie za 100 złr. now .. . . z ł p
Buble obrączkowe ag io ............................ .....
Talary pruskie za 150 złr. now............... .....
Srebro nowe . . • ............................... • ’
Półimperyały ro sy jsk ie .....................   ■ • n
Napoleondory 20-fr.........................  • • • »
Dukaty holenderskie ważne . • • • • •  »

Listy u S K S f c - . W * '  “ “ »• ;J „ na wal. aust. „
Obiigacye”indemń! z kup? g ^ li, • • • • *
Pożj-czka n a r o d o w a  z r. 1854 bez kup . .  -

Akcy ■ kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70% 
Listy ’saatawne polskie z knponami . . z

w%i*Mleń 13 kwietnia, (telegraf.) 
5 %  M e t a l i k i .......................................... ' .  . . .
5% Pożyczka narodow a............................
Akcye banku naród, wiedeńs....................

„ banku k red y to w eg o ....................
Srebro. . . . . . . . . ........................
Londyn 10 funt. szterl...............................
Dukat pojedynczy .

;łp.

M i r d e h  10 kwietnia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr..........................
5% Pożyczka narodow a............................
50/ M e ta l ik i  na mon. konw. . . . • • • 
57  Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . 

* « węgierskie. . . .
chorw. słow. ban.

;  g S Ł : . : :
siedmiogrodzkie . 
innych krajów kor. 

Pożyczka nowa wenecka . . . . . .
L i s t y  z a s t a w n e  

banku naród. 12 m iesięczne . . . .
6 le tn ie ........................

” ” 10 letnie........................
losowane w wal.

57 .
5%
5./.
*W«
5./.
5%
5%
5%

austr.
4% Tow. kredyt, galicyjskie.

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e
Losy poź. skarb, z r. 1860 całe

z r. 1839 całe .
” ” l  z r. 1854 na 4%

Bilety rentowe Como  ................
Losy zakładu kredytowego. . . .  

- trvestskie na 4'/j U • • • •tryestskie na 
żeglugi par. na Dunaju 
Księcia Esterhazego na 40 złr.

40 „ . 
40 .  . 
40 „ . 
40 „ . 
40 ,  . 
20 ,  . 
20 ,  • 
10

„ Księcia Salm
„ Księcia Palfify „
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy „
„ Księcia Windischgratz
„ Hr. 'Waldstein „
„ Hr. Keglewicza „

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
Akcye banku naród, austr..........................

„ zakładu k re d y to w e g o ................
żeglugi parowCj na Dunaju. . . . 

" kolei północnej Ces. F erd .. . .
„ rządowój . • •  ................

zachód. Ces. Elżb...................
I „ Pardubickiój _ . .........................
„ „ N adcisańskiej.........................

„ Południowśj.............................
„ „ Galicyjskiej .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. tiadreń. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liworno 100 lirów.
rjondyi 
Paryż

(3 miesięczne)

lo n d y u  10 fu n tó w ..................
‘►w . • • «

W a l u t y
100 franków

Cesarskie k o r o n y .............
„ pół korony . . . ■
„ dukaty na wagę • •

„ obrączkowe.
Złoto al m arco ........................
Napoleondory............................
S u w eren y .................................
F r y d r y k i ....................................
Lmdory  ................
Sowereny angielskie . . • ■
Imperyały rosy jsk ie ................
Srebro ........................................

kupony . . . .
Talary związkowe. . • 
Pruskie bilety kasowe^

10 kwietnia.
D u k a t h o le n d e rsk i.................................................

a u s t r y a c k i .................................................
Półimperyał rosyjski.......................................
Kubel rosyjski...................................................
Talar p r u s k i ....................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. 

r B „ „ „ w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon.................................
Pożyczka narodowa bez kupon....................

W a r a i a w a  12 kwiatnia.
Półim peryały..............................................ru^ ‘
Obligi skarbowe.............................................*

k u p o n .................................... ....
L isty  zastaw ne II I  o k r e a u ........................ruDn

k u p o n .........................  • • • •
A kcye kolei żelaznćj w arszaw sko w iedeńskiej

W r o c ł a w  12 kwietnia.
Banknoty austryackie w mon. nowój . .
Polskie bilety bankowe....................................

„ listy zastawne.......................................
Poznańskie listy zastawne 4 “........................

* ? L l .” I U ............................Obligi kolei krak.-szląsk..................................

żąd a ją płacą
312 304
111 109
66 j 65 j

150 148;
12 35 12 15
12 6 11 96
7 — C 90
7 10 7 —

87 50 86 50
8 3 } - 8 3 } -
64 — 63 —
75 — 74 —

158 156
100 99}

złr. C.
63 50
75 20

714 —

157 30
150 —
150 60

7 11

57 - 56 50
75 10 74 90
61 40 63 20
88 50 87 50
64 25 63 50
63 50 62 50
62 — 61 50
60 75 60 -
61 — 60 -
89 — 88 —
90 25 88 75

100 99 50
103 102 ■

98 — 97 —
86 50 86 -
86 50 85 50

80 90 80 60
1061 106

85 — 84 50
16 25 15 75
114 25 114 —
126} 125'
99} 99

93 — 92 —
37 25 36 75
36 50 36 —
35 50 35 —
37 25 36 75
35 50 35 —
22 75 22 25
26 r.o 26 —
16 25 15 75

698 696
157 10 157 —
411 409

2020 2017
277 J 277
183; 183
104} 104}
147 147
186 185
156] 155}

128-25 —
L

łO GO !'

128-75 128 50

129 — 12875

113 50 11325

tal-50 151-25
09 90 59 85

I20 80

-  I 7 14
7 13

— 7 10_ 12 6
20 95

— 12 76
_ 12 32_ 15 22_ 12 38
— 150J

146

2 28 2 27}

7 12 7 5
7 15 7 8

(2 35 12 23
3  39 2 37
3 28 2 25

12 00 
86 63 
>>2 3 
75 40

88 57 

14 — I

81 80 
85 88 
61 28 
74 68

5 65 

- 6 1  
18}

Renta 3%,
11 kwietnia.

Konsole
L o n d j n  11 kwietnia.

8 6 |} 
87 Ts. 
841 ' 

101

67 70

92

P o c ią g i  o s o b o w e  a a  k o l e j a c h  ie im z a y c h .

O d c h o d z ą :
Krakowa do Warseawy 7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 raso; 8. 85 po poład. — 
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Pras) 9. 45 rano =  do Beeseowa 6. 35 
rano; — do Prtemyila 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliceki 7. 20 rano.

Wiednia dc Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Ssctakowy 6. 80 rano; 2. 8 po południu. 
Sectuk, .^  do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 60 wieczór.
Reewowa do Krakowa 2. 25 po południu" z Prie- 

mV«a 7. 16 rano; 8. 15 wieczór.
^ * r * y  c h  o  d z ą :

Krakotea a 9. *6 „n o ; 7. 46 wieczór =

«  «  L * - - " * * *  9- "
rKr.r,.r~ ^  ^ strawy (przez Boga­m i  (O derberg) z 6 2 7  w ieczór _

Z Bseseoioa  8. 40 wieczór; -  ,  P rtem yśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliceki 6. 40
wieczór.

i Rzeszów i z Krakowa ll«  «połndniem- =
do p>~>m„47/i f i .  48  ra 110! 6 - po południa

(N adesłane).
Do Szanownej Redakcyi „Czasu11 w Krakowie!
Jakkolw iek w czasie pożaru w r. 1850 poniosłem stra ty  

przeszło na 600 z łr . m. k. jednakie w pływ  lat 10 przy Bos­
kiej pomocy strato to zupełnie z a ta r ł i postaw ił mig na tóm 
stanowisku, że przy ubi 1 nej i moralnej mej własnćj i osobistej 
pracy o jałmużnę  nie proszę i obeonie takowej nie potrze­
bując, usilnie Boga przy codziennych błagam m odłach, aże­
bym je j nigdy nie potrzebował. — Dowiedziawszy się zaś iż 
szanowny Komitet rozdziału wsparcia dla pogorzelców prze­
znaczyć mi jak n a jła s  kaw: ej raczy ł kwotę z łr. 5 (nie bądąo 
o to nawet proszonym) a takowych sumienie moje wzi^só 
mi nie pozwala, bo woale 5oiu a ohoćby i pięciuset reńskich 
nic jestem potrzebny — przeto przesyłając w załączeniu Sza­
nownej Redakcyi jeszcze kwoty z łr. 5 jak  również plenipo- 
toncyą na odebranie wyżej wepomnionych z łr . 5 od Komitetu 
rozdziału w sparcia dla pogorzelców z roku 1850, upraszam, 
ażeby obie te kw oty łączną sumy z łr . 10 w. a. wynoszi 
Zarządowi Funduszów Ochrony III jak  najłaskaw iej przei 
zechciała.

Kraków dnia 11 kwietnia 1861.
Jan Goliński.

szące
esła ć

U S E R O L O a .

W dniu 24  Marca r. b. zakończył życie w dobrach 
sw oich W ybranówka Meliton Pieńczykowski. W  stra ­
cie tego zacnego O byw atela, uw ażać śm iało możemy 
stratę kraju całego, bo jakichże cnót, zalet, ten człowiek 
nieposiadał. Znakomitem w ykształceniem um yslow em  
obok prawości charateru przynosił u sług i krajowi i w spół­
obywatelom z najw znioślejszem  poświęceniem —  Dla 
przyjaźni, zw iązków  familijnych wielokrotnie życie i ma­
ją tek  narażał. — Sierotom przez innych opuszczonym
on staw ał się opiekunem odpowiednym temu obow iąz­
kow i. —  W gościnnym sw ym  domu, z tak niezrównaną 
serdecznością przyjm ow ał przybyw ających, iż  zasępienia 
naw et troską życia, rozjaśniały się radą  i przyjemnym 
Jego hum orem , sam zaś  szczególną mocą duszy, i re- 
zygnacyą z n o s ił nieszczęścia, jak ie  w swem życiu prze­
chodził. —  Cała okolica gdzie dawniej m ieszkał czcią 
Go otaczała, a dziś śm ierć Tego godnego Obywatela, 
łzy ciężkiej boleści, każdem u z znąjom ych w yciska. — 
Z gasł on w chwili kiedy się  cieszył nadzieją że może 
być użytecznym  krajowi. —

Nie ła tw o  ubytek takiego m ęża da się zastąpić, d h r  
go bardzo, starsze i m łodsze pokolenie co Go z bliska 
z n a ło , w spom inać będzie „Nie m asz Melitona! Tego 
filara O byw atelstw a, jego rady opiekuńcząj, Tego w zo­
ru cnót nąjszlachetnięjszych.“ —  Niechaj wspomnienie 
chlubnych Jego czynów ożyw ia w każdym z tych co 
go znali tę m yśl, aby się stali tak ja k  on był użyte­
cznymi, i krąjow i, i bliźnim, a  to będzie najpiękniejszą 
czcią dla zmarłego. —  Spokój duszy Jego .

Kraków d. 11 kwietnia 1861 . F. C.

U r z ę d o w e .
K O N K U R S .

Wcelu obsadzenia posady A ktuaryusza przy tu- 
tejszem  Magistracie z pensyą roczną 525  złr. wal. a. 
i aw ansem  na posady z płacą 6 3 0  złr. w. a. rozpisuje 
się konkurs do dnia 10 mąja r. b.

Ubiegający się o tę posadę m ają wnieść sw e poda­
nia dowodami zaopatrzone za pośrednictw em  sw ej prze­
łożonej w ładzy do Prezydyum M agistratu i w ykazać się 
z w ieku, ukończonych studyj prawnych i odbytych te­
oretycznych egzaminów rządowych, tudzież znajomości £ 7 "
ję z y k a  po lsk iego  i n iem ieckiego o ra z  w^juśrńć. w j a k \ m \ K^°

Dyrekcya Browaru Tenczyńskiego
m a zaszczy t z a w ia d o m ić  s z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , że  n ie ty lk o  d o ty c h c z a s o w e  p iw n ic e , a le  i n o w ą

w  sk a le  w y k u tą
Piwnicę wystałem piwem zaopatrzywszy.
p rzez  ca ły  c iąg  la ta  aż d o  p ó źn e j je s ie n i z a w sze  św ie ż e g o  d o b rz e  w y s ta łe g o  P iw a  d o s ta rc z y ć

b ę d z ie  m  g ła .
G ł ó w n ą  A j e n c y ę  w  K R A K O W IE  u trz y m u je  p a n  I> e O H  H u s s ,  —  n a  p ro w in cy i zaś 

p rz y jm u ją  z a m ó w ie n ia : w  R z e sz o w ie  i P rz e m y ś lu  pp . Wohlfeld i Klarfeld, —  w  J a ro s ła w iu  p . J. 
Róder, —  w  T a rn o w ie  p . Józef Kunz, ■—  w e  L w o w ie  p. N. A. Boziewicz, —  w C h rz a n o w ie  
p . L. Szneider, —  w  Ja w o rz n ie  p, M Kurz.

S ta ra n ie m  D y re k c y i b ę d z ie , ta k  p o d  w z g lę d e m  P iw a  z B row m ru T e n c z tń s k ie g o , ja k o  też 
M ąki z T e n c z y ń sk ie g o  m ły n a  p a ro w e g o , w sze lk ie  s łu sz n e  ż ąd an ia  w  n a jry c h le jsz y  i n a js łu s z n ie j­
szy  sp o só b  w y p e łn ić , —  u fa  w ię c , że  sz a n o w n a  P u b lic z n o ść  ła s k a w e  w z g lę d y  i n a d a l z a c h o w a ć  
jć j ra c z y .

W  K r a k o w i e  d o s t a ć  m o ż n a  P i w a  T e n c z y ń s k i e g o  u  P P .;
A le k sa n d ro w a ,
B o ja rsk i,
C y m b le r ,
D ro źd z ik o w sk i n a  P o d g ó rz u ,
D jk ta r s k i,
F u c h s ,
F e in tu c h  n a  „ P le s z o w s k ie m ,“
H e r te u x  „H o te l S a sk i,"
H o te l R o sy jsk i, 

w o d u ,  że m a ją  z in n y c h  b ro w a ró w .
T e n c z y n  w  K w ie tn iu  1 8 6 1  r.

(42(M 3J Dyrekcya browaru i młyna tenczyńskiego.

H o te l D re z d e ń sk i,
H o łu p ,
K o sz ,
K ry w u lt ,
K a m iń sk i,
K o w a lsk i n a  p ro s t  „R a ju ."  
Ł o je w sk a ,
Ł ę tk o w s k i ,
N a g ie l,

R it te r ,
S u sk i, u l ic a  S z e ro k a , 
S te m p n io w sk a ,
W a lte r ,
W o la ń s k i,
W o jta s iń s k i,
Z ie m b iń sk i 

I f l Q r ’ i in n y c h  je szcze  H and lów , 
k tó ry c h  s ię  n ie  w y m ie n ia  z p o -

Ck. wyłącznie uprzyw. i polepszone PRZENOŚNE LODOWNIE.
Te pierwiaetkowo przeeemnie oałkicm nowo wynalezione apsratn do chłodzenia piwa jak  niemnićj do trun­

ków i potraw , zostały  powszeohnio za bardzo odpowiednie i za najlepsze uznane i zapewniujij każdemu nabywoy ty 
korzyść, iz bardzo małym kosztem zastąpić m oją  najlepsze piwnice, na każdem miejscu ustawione i w każdej do- 
wolnćj formie wielkośoi po oenach stosunkewyoh od 20-200 z łr. sporz^dzonemi być moją. — O ile d świadoienie 
niezbita rękojmią daje o trw ałości i pożyteczności tychże, o tyle nasnwa najlepszy dowód to od niedawnego cza­
su tak rozpowszechnione używanie tyobże we wszystkich krajaeh monarchii o ich praktyoznćj wartości.

Gdym nieszczędził żadnych kosztów, aby wyroby moje na najwyższem szczycie doskonałości postawić, i przez moją 
niezmordowaną pracy pawirdło mi siy, wsze'kiem wymaganiom zadość uczynić z tego powodu mogę z ca łą  sumien­
nością moje p r z e n o ś n e  l o d o w n i e  za najlepsze z nowszyoh wynalazków każdemu jak  najlepiej polecić.

Szczególniejszą zwracam uwagy p .p . w łaścicieli traktyerń, hawiarzy, cukierników, ekonomów jak  i wszy­
stkich gospodarzy domowych, na wielki zapas apparatów wszelkiego gatunku, które ciągle na sk ładzie utrzymuję 
a mianowioe: naczynia do utrzymania wody i  piwa  (B ierbehalter, Behalter zum W asservorrath) w których 
znaczna ilość tyoh płynów utrzymuje siy w tak umiarkowanym stopnia zimna, jaki dla zdrowia najpożyteczniejszym 
jest, i do statków parowych, szpitali, kawiarń  jak  najlepićj polecam; równićż naczynia do utrzymywania mięsa, 
potraw i mleka, które tak pojedynczo jak  i razem używane być mogą. . . . .

W  końcu zwracam uwagy na bardzo praktyczne korzystne rezerwoary dla cukierników, kaw iarzy ,  a mia­
nowicie: do lodów, mleka, jako tćż do wody w cenie od 30-200 z łr . w. a. dalćj chłodniki na wino szampańskie 
(Scham pagnerkuhler) od 6 -1 0  z łr. również utrzym uję znaozny skład  metalowych kurków, do powyższego oolu od­
powiednich, i zwracam jeszcze uwagę na nowy, podług najnowszej metody sporządzony tłuczek do lodu tak zwa­
ny „E i s s  c lii  a g e  ru. — A n t o n i  W io s n e r .  posiadacz r. k. w.) łącznego przywileju, Fabryka w Wiedniu (M a- 
riah ilf Nr. 55 Anfangs der Gumpendorfer H auptstrasse, im Konigsgarten.) (3 9 0 -1 -3 )

stopniu i z któremi z urzędników  M agistratu są  pokre 
w nien i lu b  zp o w in o w a co n em i.

Z  Prezydyum  Magistratu 
Kraków  dnia 9  Kwietnia 1861 r. (4 1 0 -2 -3 )

Obwieszczenie.
Dnia 3 0  K w ietnia b. r . o godzinie 10 przed p o łu ­

dniem odbędzie się publicznie w ubikacyach c. k. Dy- 
ekcyi funduszów indemizacyjnych w R ynku pod Nr. 2 8  
na trzeciem piętrze 6te losowanie obligacyi indem niza- 
cyjnych tak wielkiego księstw a  K rakowskiego jako  też 
Galicyi zachodniej.

Z  c. k. D yrekcyi funduszów  indemizacyinych.
Kraków dnia 5 Kwietnia 1861 r. (4 0 5 -2 -3 )

I n s e r a t y *

f
Z a dnszg ś. p.

ANTONIEGO OSTROWSKIEGO
w W arszaw ie w dzień Zm artwychwstania r. b. zga­

słego, odbywać się będą w kościele 
0 0 .  REFORMATÓW  

tutejszych, w poniedziałek 15 kwietnia od 9 do 11 
przed południem

M S Z E  Ś W I Ę T E ,
7 na które Rodzeństwo pobożnych zaprasza.

P r z y j e c h a l i  o d  d l  d o  1 3  K w i e tn i a .
IOTEL POLLEBA. W iesiołowski Hipolit w ł. ^ J G ó -  
;wa. Kob Kajetan insp. jen. kolei jenerał, ko-e 
itsicka Tekla ob. z GraCU. ,V„orie
[OTEL DREZDEŃSKI. Aniela Kabat obyw. z CząstaOWiC. 
wiga Gumińska w ł. dóbr z Zalesia. Jan  Grudziński włas- 
r z żoną z Galicyi. Adam Żurowski w ł. dóbr z Ł ańcuta^

U J .Z . W Y  W l AŁ.KO  W SK IE G O
wyszło dzieło w 3 osobnych oddziałach 

pod ty tu łem :

i) Myśli o nance obcych języków
z d o d a n ie m  k ró tk ió j m e to d y  u c z e n ia  s ię  p ra ­

k ty c z n e g o ;

2) Tłumaczenie dosłowne Telemaka
zatosow ane do system u uczenia się

U l o w y  m o w ą .
oraz

3) Słowniczek francnzko-polski,
w którym stów a francuzkie odpow iednie do system u 

uczenia się mowy m ow ą zcalem i rodzinam i,
są  zebrane przez

M a ry a n a  C hylińskiego.
Cena 5 zfr. w, a. — czyli z łp . 20 tych trzeoh książek s ta ­

nowiących całość. 
i  S* N* listowne żądanie z załączeniem należytośei I o p ła ­

ceniem lis tu , — przesy ła  się pocztą do miejscą wzkazanego 
bez żadnych kosztów dla strony żądającej.

&&F Dostać można w księgarniach: J . W  i 1 d t  a , — 
W y d a w n i o t w a  K a t o l i c k i e g o ,  — J.  C z e o h a  i B a u m -  
g a r d t e n a  w KRAKOWIE, — A . D z w o n k o w s k i e g o
i 8  p ó ł k i  w W A R S Z A W IE .- K a r o l a  W i l d a  we L W O ­
W IE. — J . A. P e l l a r a  w RZESZO W IE.

Głów ny Skład  sprzedaży w Czcionkami J . X . E  jf" 
tciałkowskiego  w Krakowie.

PP. Księgarzom  B8tępnje B'f  znaozne korzyści.

W Podniestrzanach
w obwodzie Brzeżańskim, A

jest t r z y  d o b r z e  u j e ż d ż o n y c h  f u r m a n e k  rasy  0-
ryentalnój na sprzedał, pięcio-, sześoio- i siedmio-letnich. — 
Ostatnia poczta Rozdół. (412)

jg ^ H iK ażd a  łysina znika
p r z e z  r e g u l a r n e  u ż y w a n i e  c k .  u p r z y w .  a r o m a t y c z n e j

P o m a d y  „ N E D 1 T R 1 N  A44
w  p o łą c z e n iu  z ta k  sa m o  z w a n ą

Wodę Wschodnią do rc śnięcia włosów i brody
p rzez  M. M a l l y ,  a to  czy  ły s in a  p o c h o d z i w  s k u te k  s ła b o w ito ś c i , czy  tó ż  z p o d e sz łe g o  w ie k u .
K to zna  ły s y m  n ie  je s t, m o że  n ią  sw e  w ło sy  za s trz e d z  p rz e d  w y p a d a n i e m  i w c z e s n e  m  p o -
b 1 W 1 6 II 1 6 ITJ. l i l l i s z y c l i  s z c z e g ó łó w  u d /A e la  d r u k o w a n a  in s t r u k e y a  t i ly w a n ia .  N a d z w y c z a jn ą  g k u  —
le c z n o ść  te g o  k o sm e ty c z n e g o  ś ro d k a  d o  w ło só w , d o w o d z i n a s tę p u ją c e  lis to w n e  z a ś w ia d c z e n ie ; 

Do pana M. Mally w Wiedniu, na Wideniu Nr. 321.
Straciłem oddaw na w szelką ufność w skuteczność tak wielostronnie zachw alnych środków 

do w ło só w , gdyż prawie przez cztery lata używ ałem  z rzadką w ytrw ałością większych środków 
po części skromnie, po części zaś szum nie og łaszanych; lecz w 32gim roku mego wieku nie po
zosta ł mi inny wybór tylko czy mam się w ziąść do peruki czy do czarnego pokrycia głow y, by
łysinę na mojćj głow ie nie w ystaw ić na wyśmianie. —  W  rozpaczy nakoniec wziąłem się 
do ostetniego środka do wynalezionej przez Pana Pom ady „Meditrina, i o cudzie, pierwsze dwa 
słoiki użyte wspólnie z  tak sam o nazw aną wodą wschodnią były dostateczne, by mnie o jedynej 
skutecności tego środka przekonać. W yrażę się k ró tko , i tylko tyle Panu nadm ienię, że po u- 
żyw aniu przez pół roku tego doskonałego środka, uzyskałem  tak bujne w łosy na głowie, jak  je 
miałem w mojćj młodości. Nie mam tyle czasu i pieniędzy, aby panu osobiście złożyć moje naj­
serdeczniejsze podziękow anie, udaje się listownie, zapew niając Pana o ra z , że mi Pan przez to u 
dzielenie w łosów  nowe życie darow ał.! —  najw dzięczniejszy P a u l  m. p. c. k. leśniczy.

Lachsenburg w Karyntyi 4go Stycznia 1861 . r.
Pom ada ta udowodniła ju ż  w 1 0 0 0  s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k a c h  sw oją sku tecnosć , i może się 

śm iało uw ażać jak o  nieprzew yższony, kosm etyczny środek do w łosów . Jest praw dziw a i św ieża do nabycia 
w s ł o i k a c h  lub f l a k o n i k a c h  po 1. Z ł r .  8 0  c. w. a . ( 154- 3- 4)
G ł ó w n y  s k ł a d  u t r z y m u j e  M. M ally  w  W I E D N I U ,  W i e d e ń  N r .  3 2 1 ,  —  a  n a  G a l i c y ę :

w Krakowie i Tarnowie Jedynie Handel galanteryjny p .  J. JAHN,
w e L w ow ie  p .  H E N R Y K  L A N  E R  Y, a p t e k a r z ;  o r a z :

w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŹANACH p. Fsdenhecht, — w BUCZACZU p. M. LlpsohOW,— w CZRRNIOWCACH 
p. Ignacy Sohnirch, i p J . Tomanek apt., — w DĘBICY p J  F. M asłowski aptek., — w DROHOBYCZU p. W ładysław  
Kleczkowski aptek., — — KOŁOMYI pp. Roson & Kohn i p. Jakub Sternhell, ■— KOM ARNIE p A. Eroperle aptek., — 
w MONASTERZYSKACH p. J . L ip s c h u tz .-  OŁOMUŃCU p. M. K o b e rg ,-  w RADOSZYNIE p. Iyo. S o h n irc h ,-  w R ZE­
SZOW IE p. F . Schaitter, — w SAMBORZE p. J  Kriegseisen i p. Stanisław  Riedel aptekarze, -  w SANOKU p. J .  J a- 
klitseh, -  w STANISŁAW OW IE p. J . Tomanek aptek., -  w STRYJU p. J . Sidorowioz a p t , -  w TARNOPOLU p. C 
Latinek, I p. A. Morawetz, — w TRUSKAW CU p. W ładysław  Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — 

ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. _____________________________________________________ _____ _________

RASY NA
Wertheima

w  W I E -

S k l a d :  S t a d t ,  T n c h l a u -  

w K r a k ° w*e
T 1 , ' i l  -l l i' l -j ' iil *1 «  atamtm  i

PIENIĄDZE 
i Wiesego
D N I U ,

ben N. 436 w Wiedniu, 

u. p. J. BARTLA.

F a b ry k a  n a sza  o g n i° l rw a ły c h  k as , u z y sk a ła
niezaprzeczone pierw szeństw o w  Europie,

gdyż w  p rz e c ią g u  s ie d m ' u  la t w y ro b iła  i ro z p rz e d a ła  n ie m a l 8 ,0 0 0  o g n io trw a ły c h  K a s  i P u lp itó w  
do  p isan ia . W sz e lk ie  u lep szen ia  i p o s tę p y , ja k ie  ty lk o  w  ty m  ta k  w ażn y m  a r ty k u le  m o ż liw e  były , 
zo sta ły  n a le ż y c ie  u ży te , i n ie  szc z ę d z o n o  ż a d n y c h  k o sz tó w , żeby  w y ro b y  n a sze  n a  n a jw yższym  
szczyc ie  d o sk o n a ło śc i u trz y m a ć .

\V  w ię c e j ja k  3 0 tu  w y d a rz o n y c h  w y p a d k a c h  o g n ia  lu b  z a m ie rz o n e g o  w ła m a n ia  się , k a sy  
n a sze  p o d łu g  u rz ę d o w y c h  p o św ia d c z e ń , zaw sze  ja k  n a js k u te c z n ie jsz e , w y ra to w a ły  w ła śc ic ie lo m  
za w a rty  w  n ic h  m a ją te k . ( l s o - io )

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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DO W. G. L isty  post. rest, z dnia 7
  _ _ _  _ b  m. otrzymanym zosta ł pięć

dni później, a  więc z a d o s \ć  uczynić życzeniom było 
niepodobieństwem . U praszam  o[adresę, oraz pod wiado- 

moją, o wznowienie pow yższego listu. (424 -1 -2 )

N a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a  w y s z ł y  w ł a ś n i e  z  d r u k u
i sa  do nabyc a

W  K S I Ę G A R N I
F BAUMGARDTEŃA w  Krakowie:

1 ) H u r n c l i  • V -  l»r. M e d l c i n a  p a n t o r a l l n  sen in -
stitutiones medicae in nanm sacerdotum curatorum fa- 
sciculum 1, — Cena 50 cent. Dz eło to składa eię ze 
6oiu poezytów.

2) H a a s  J .  H .)  g o s p o d a r z  ł ą ­
k o w y "  C ijlt prawidła do utrzymania w porządku i 
obchodzenia się  z łąkam i, jakotei pośytkow ania” z łą k  
urządzonych do zawodnienia. Kraków 1861. — Cena 
1 t ł r .

3) Sianko I. T., „Wielmożni I Hiedacyu gltie 
dramatyczny w lym  akcie. Kraków 1861, — Cena 60 
centów. (4 1 6 -1 -3 )

tak  angielskiego P o r t l a n d  beczka po 1 2  złr. 6 0  cut. 
ja k  i rzym skiego R o m a n  „  „ 7 „  9 0  „

(C en y  s ta łe  fa b ry c z n e )
o trzy m ał św ieży  tra n s p o r t

K a r o l  W o l a ń s k i
W  KRAKOWIE

w R y n k u  g łó w n y m , p rzy  ro g u  u lic y  S z c z e p a ń sk ie j 
w  p a ła c u  z w a n y m  „ K r z y s i to f o r y ."

Br t f r  Ob.talunki z prowincyi uskuteczniają eię natych- 
miast, a za Ekspedycyę i cowóz do kolei dolicza 

Bi'ę najskromniejsze wynagrodzenie. (3 6 1 )

Podpisany utrzymujący
Restauracyą i Kawiarnią

w  Hotelu Drezdeńskim
m a h o n o r  z a w ia d o m ić  sz a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć  iż 
użądz iw szy  na  n o w o  S a lo n y  do  p rzy jm o w an ia  
G ości, p o le .a  s ię  z w y b o re m  w s z e lk ic h  p o tr a tv  
i n a p o jó w  ła s k a w ie  g o  o d w ie d z a ć  rac z ą c y m . 

K rak ó w  d n ia  1 3  K w ie tn ia  1 8 6 1  r.

<419 i-3) Józef Rapozyński

Kapelusze Damskie
ry żo w e, s ło m k o w e  i in n e  z p ie rw sz e j fab ry k i w  W ie ­
dn i u  o trz y m a ł ju ż  h a n d e l p o d p is a n e g o  w  k o m is ie  
k tó re  j a k  la t p o p rz e d n ic h  po  c e n a c li fa b ry c z n y c h  
sz a n o w n e j p u b lic zn o śc i p o le c a .

(418-1-3) H enryk Soblik w Krakowie.

C- k. uprz. I8ze austr. Towarzystwo 
Ubezpieczeń

z kapitałem zakładowym Ó I liilio ilÓ W  
K i r  wal, austr.

Towarzystwo to rozwijając od 35 lat błocie skutki swego
udniela wnaolkich ohcpieoncń o d  oigutn

itliezpiccEen zycla , dożyw ocia, kap ita łów ’. ’ *,e
Z» ubezpieczenie życia np na 1 ,0 0 0  z łr .  wal. austr. w y­

płacalnych po ubezpieczającego śm ierci, p łaci się :

Wiek przy­ 1 kwartalnie półrocznie całorocznie
stępującego złr. kr. złr. kr. złr. _ jk r

35 4 70 9 30 18 50
3 0 5 40 10 70 21 10
35 6 30 12 50 24 60
4 0 50 14 80 29 (2 0
45 9 00 17 90 35 30
50 11 10 22 10 43 j  60

Na każde żądanie najohętn ej udzielają wszelkićj 
nformaoyi.

G. Gehhardł,
cneralny Ajent dla Galioyi zachodniej c. k. uprzyw. I. Austr. 

, Towarzystwa ubezpieczeń w Wiedniu 
W Krakowie ulica Flaryańska pod L. 33».

K. Henimz, Ajent w Krakowie. 
Niemnićj PP. Ajenci na Prowincyi:

w Białej K, Hempel, — w Bobowie J. Ossowski, — w Bo­
chni A. Kasprzykiewiez, — w Brzesku J. Zatwarnicki, — 
w C h r z a n o w i e  A. Gassner, — w Dąbrowy E. Frenkel, — 

DęMoy Ł* ®erelj — w Dukli S. Qoldenberg, — w F ry -  
tako J . Lemer, — w Gorlicach S. Radia, — w Grybowie 

Muszyński, — w J aóle S. Nowakiewicz, — w Kalwaryi 
G. Hupert, — Kołaczycach Armatowicz, — w Krośnie S. 
de Pietraszkiewicz, — w Limanowie St. Peszka, — w Miel­
cu M. Kleinmann, — w Radomyślu F  Pietrzycki, — Nowym 
Sączu M. Korbel, — Starym  Sączu A. Christ, — w S trzy ­
żowie J. Zajączkowski. — w Tarnowie W . Garda i A. M a- 
szler, — w Tuchowie Dr. Rosenfeld, — w Turzy B. Daro- 
wgkl, — Żmigrodzie D. Hcrz. (867-17-18)

W szelkie gatunki
NASION

óESNTCH i POLNYCH
m iędzy temi nasion 

Brzozowych, jodłowych, sosnowych i modrzejowych, 
gjelski i francuski Rajgras oraz Konicz styryjski 

i szlązki górski, szczególnej jakości
poleca W jak  najlepszym gatunku świeże i zupełnie zdolne do 
k-ełkowauia po oenach nadiwyczaj tanich, Handel Nasion

W- C. litrseh i Syn,
(356-4) między Jarm arkami w Opawie.

Poszukuje s ię  EK ONO M A
k a w a le ra , w d o w c a  lu b  ż o n a te g o  b e z d z ie tn e g o ,

którenby by ł chlubnemi świadectwami zaopatrzony. — Bliż­
sza wiadomość listownie pod literam i W*. H .  R  w In w a ł- 
dxie, poczta A n d r y c h ó w .  (3 4 4 -2 -3 )

liar Bardzo walne -S8
d l a  c i e r p i ą c y c h  na r u p t u r ę .
Kto s i ę  p r z e k o n a ć  chce o nadzwyczajnćj skuteczności s ły n ­

nego ś r o d k a  lekarskiego nu r u p t u r ę ,  radoy łazarskiego

Dra medycyny Kriisi-Alherr w Gais kantonie Ap- 
penzell w Szwaj caryi,

może w Ekspedycyi tego pisma otrzymać książeczkę, zawie- 
rająeą instrukeya i kilkaset zaświadczeń w francuskim lub 
-iemieckim języku. (229-7-16)

Mam ZEszozyt zaw iadom ić szanowną Publiczność iż

FABRYKĘ SZWARC0
przeniósłem z W esołej na Stradom pod św. I d z i m i  • “ L
(414- 2- 3) _______________________________ H  Kausnfi.

W Drukarni flCZASU.tt Rządzca Drukami, Antoni R o th e r .


